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Kooloir c ’ est pouvoir!
L w ó w , 18. m arca .

„C hcieć, to  iti6c “ — pow iedzie li 
sobie c z escy  d yp lom aci i zw y c ię ­
żyli. P rz y n a jm n ie j zw y c ię s tw o  ich 
Cioszą o n eg d a jsze  te le g ra m y  z G e­
n ew y  i p ra s a  czesk a . C zesi pokazali, 
że s to so w a n ie  się do p o w y ższeg o  
p rzy sło w ia  p rzy n o si daleko- w ięk sze  
' p ew n ie jsze  k o rzy śc i, . an i/c ii pol­
skie sp u szczan ie  się na to, że „ \  eri- 
i*s v i n c i r .

l>obrzc, że p raw d a  w  sp raw ie  
Jaw orzyny- je s t  po n asze j s tron ie , 
L‘cz źle się s ta ło , ż e  d y p lo m ac ja  n a . 
sza nic ipotrafila o b ro n ić  ty c h  s łu s z ­
nych P raw , jakie m a m y  do tej n ro- 
c z tj k ra in y , że nie p o tra fiła  w y ­

z y s k a ć  ty ch  a rg u m e n tó w , jakich 
d o s ta rc z o n o  jej w  ilości i jakośc i 
^ P e łn ie  w y s ta rc z a ją c e j.

la k  w sp o m n ia łe m  jiuż w  pop rzcd - 
^ in  a r ty k u le , d ecy d u ją cy m  a rg u ­
m entem  po lsk ie j racji, k tó ry  n ie s te ty  
Przy z ie lo n y m  s to liku  R a d y  Ligi 
N arodów  nie z a d e c y d o w a ł, b y ły  
^ g l ę d y  g o sp o d a rc ze .

Ja k  w iad o m o  —  o b sz a r  J a w o r z y ­
ny nie o g ran ic za  się do k a ta s t ra l­
nych g ran ic  w iosk i te j -nazw y, lecz 
e_st to  o b s z a r  -około 15.000 m o rg ó w  
ziemi, ^pokry tej w  w ię k sz e j części 
asam i i halam i. R e sz tę  o b sz a ru  z a j­

mują g ó ry  ukalistc  itp. n ieu ży tk i w  
^ 'a cz en iii g o sp o d a rezen i, a ty lko  
Z e z n rc z n a  cześć , bo  -zaledw ie 400 
r to rg ó w  g le b y  u p raw n ej.

L a ły  ten s z m a t n a d z w y c z a j n roz- 
Zaicolil-go k ra jo b ra z u  tw o rz y  nb- 
Szar  d w o rsk i —  w ła sn o ść  ks. Uu- 
len!ohego — z siedz ibą  z a rz ą d u  w e  

Ja w o rz y n a  S p iska , nad J a w o ro -  
P ot olei (nn.

-Szczupły kęs  o rn e j roli nie b y łb y  
^  stan ie  w y ż y w ić  m ie jscow ej lud- 

°ścj., to  te ż  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
jbraw dziw em  dla niej je s t  św ie tn a  
^ P o d a r k a  na ty m  o b sz arze , ta r-  

î. P ap iern ia i inne  w a r s z ta ty  p ra - 
^  P rzy  o b ró b ce , zw ó z ce  i w y w o z ie  
^ rzew a , da jące  sp o re  za ro b k i na 
. _up p o trz e b n y c h  ś ro d k ó w  ży w - 
^°Sci. D a w n e p ra w a  -do w y p a sa n ia  

><Ila na łą k ac h  i halach , p o z w a la ły  
^oralom  w  z n a c z n y m  stopn iu  uzu- 

"lać  w  g o sp o d a rs tw ie  dom ow em  
^ P ro d u k ty w n o ść  ziem i, 

li. D ecyzja  R a d y  am basadorów * z 28. 
Cd odcię ła  5 gm in spiskich
j  ^ ch te re n ó w , m ię d z y  innym * 

rsó w . R zepisko . C z a rn ą  g ó rę  itd., 
j fa ta lne  sk u tk i d la  te j ludności 
I ~a z uie ją  na n ęd z ę  i em ig rac ję . 
tvj a z a rz ądu  dółbr ja w o rz y ń sk ic h  
^  J est °b ° ię fn e m , c z y  m a sp ro w a- 
ekj , z za  S-ir ro b o tn ik ó w  s ło w a -  
k\y n iem ogacych  pod  w zg lę d em  
z ą - f  j^ o j i  i p rz y w ią z a n ia  d o  p ra c y  
Dra P ■ " ''e jse o w y c h , od la t za- 

xvnych  pulskich  gora-li.
Z ilu s tro w a n y  K urier K ra k o w sk i" ,

7 Nowa powieś'? „Gazety Lwowskiej <«

W  na b iż szy c h  d iach ro z p o c zy n a m y  w fr p e to n ie  na z :g o  p ism a  
druk najnow szej p ow ieści Jerzego B androw sklego p. t.:

T O  T Y  ? «
napisan ej soecalińe d li ,,Gaze'y Lwowskiej".

Autor „KRW AW EJ C H M LR Y J, .PIELG RZYM Ó W ", „NIF.ZWAL- 
CZONYCH SZ T A N D A R Ó W " i t. d., za 'ln u ją .y  tak zaszczy tn e  
stanowisko w szeregu współczenych b e le b y s tó w  polskich, w tej 
p o w ie  ci n azw anej przez s ieb  e „SZKARŁATNEM  R O M A N E JT O *, 
obok sta łych  w a io ;ó ,v  sw o jeg o  pióra, jakim i s ą :  w y k w in tn a  
form a, p oetyck ie  o b ra zo w a n ie , le k k o ść  d ja ic g u  i ż y w o ść  a ̂  ej i, 
daje literaturze p olsk ie; udatrs próbę sen zacyjn ej nowi soi egzo­
tyczn ej, łą czą cej w  s . b . e  realizm  z pi r.v:antkam i m eia fi-y c  ny- 
mi i fan ta sty czn o śc ią  w  icd za ju  tak u'ub cn y ch  c b e c n ie  p o w ieśc i 

C laude Farrere’a, K arola Jana Strobla i i.

N iezw yk ła  o n  g in al le  sk ojarzen ie egzo tyzn .u  z m om entam i lo ­
kalnym i, tragiczna, p urpurow a n am iętn ość ą i krwią wizja Ja- 
ponj’, złączona z akcją, rozgrywającą się we Lwowie, śm iały
erotyzm, który j dn k w y tw o rn y  um iar artystyczn y  w y n o si w y ­
so k o  p onad  p o sp o lito ść , , o e ty c zn e  zab arw ien ie i nadzwyczaj 
zajmująca tabu la , którą log ik a  tw órcza  autora k on st uu e na 
teo  jach m eta m p sy ch o zy  i d z ie d z icz n o śc i, utrzymują uwagę 

I  czytelnika w nlesłabnąoem ani na eh* lę naprężeniu aż do na,- 
I  silninjszego akordu finału.

J  Nie w ątp im y, że „SZKA RLA TN "ir:QKANETTO“ spotka się
I  wyżśzem zainteresowaniem naszych Czytshików.

| L  R e d a k c ja  „ (GAZETY L  WO W U K I E J 1.

z naj

J k

p r o te in  sie i l p i t e i i e .

Frtnk walor. 18 rrnrca 1800000 
Frank walor. 19 m arca 1800000 
Frank kolej, od 1 m arca 1800000 
Frank poett. od 1 marca 1800000 
Frank iyłon. ud 1 marca 1800000

{Telefonem od naszego kores tMinaeuta ekonomicznego.)

W a rsz a w a , 18. m arca .
(S.) O gó lne  z a in te re so w an ie  k o n ­

ce n tru je  się ob ecn ie  w  d a lszy m  cią­
gu  około  s p ra w y  sanac ji S k arb u . 
P ra s a  w a r s z a w s k a  om aw ia  z zad o ­
w o len iem  fak t udzielen ia p o ży c zk i 
w ło sk ie j, s tw ie rd z a ją c , że daje on a  
R ządow i d łu ż szą  p au zę , um ożliw ia­
jąc  dok o n an ie  p ra c y  n ad  s a n a c ją  fi­
n an só w . R ó w n ież  p o d p isan a  obecn ie  
p o ż y c z k a  p rem jo w a d o la ro w a  n a  
łą cz n ą  sum ę 5 irii-1 jo n ó w  do la ró w , 
c ieszy  się w ielk im  p o p y te m  w  W a r ­
szaw ie . Z daje się nie u legać w ą tp li­
w ości, że p o ży c zk a  ta  będz ie  w  zu ­
p e łn o śc i p o k ry ta  i z teg o  ty tu łu  u - 
z y s k a  R ząd  d a lszy ch  5 m ilionów
ó H aró w . Na ogół za te m  sy tu a -  J p o cz ę te  dzieło  
cja p rz e d s ta w ia  się  o p ty m is iy c z -  i do  k o ń ca . ,

n ie , a  jo d y n ą  .pow ażną tro sk ę  sp ra ­
w ia  je szc ze  sp ra w a  B reji B an k u  P o l­
sk iego . Ja k  w y n ik a  z kon ferenc ji o- 
liegdaj o d b y te j, ze zg ło sz o n y c h  już 
su b sk ry p c ji i p rz y rz e c z o n y c h  su b ­
sk ry p c ji m o ż n a  liczyć sic z  p o k ry -  I 
c iem  37 proc. O b ecn ie  R ząd  zam ie­
rz a  u ła tw ić  su b sk ry p c ję  p rze z  udzie­
lenie p e w n y c h  k re d y tó w  n a  ten  cel, 
-przez co p rzy p u sz cz a ln ie  e fe k t su b ­
sk ry p c ji będz ie  z n a cz n ie  zw ię k sz o ­
ny. P rz y p u sz c z a ln ie  też  o s ta tn ie  dni 
su b sk ry p c ji p rzy n io są  w ię k s z e , jak  
zw y k le , zg ło sze n ia . W  k aż d y m  r a ­
zie m e m o żn a  d o ść  en e rg icz n ie  w e ­
z w a ć  sp o łe c z e ń s tw o  do  p o k ry c ia  tci 
su b sk ry p c ji, a b y  ta k  pom yśln ie  roz- 

san ac ji d o p row adzić

k tó re m u  trz e b a  o d d ać  sp raw ie d li­
w ość, że  w  p ra s ie  polskiej je s t jed­
n y m  z n a jg o rę tsz y c h  rzeczn ik ó w  
s p ra w y  Ja w o rz y n y , po d a je  w  k o ­
resp o n d en c ji z  dnia 6. m a rc a  b . r., że 
poseł Skirm -unt o św ia d cz y ł, iż ,,b ę ­
d z ie  d o m a g a ł się u w zg lę d n ie n ia  go­
sp o d a rc z y c h  in te resó w  sp o rn eg o  te ­
ry to riu m , k ló re  s ta n o w cz o  dom aga 
się  w łąc ze n ia  J a w o rz y n y  w  g ran ice  
R zeczy p o sp o lite j. P ra c e  w  ty m  k ie ­
runku  u ła tw i n iew ą tp liw ie  o rz e c z e ­
nie kom isji de lim itacy jnej, k tó re  
idzie n a  ogół po m yśli n a s z y c h  żą ­
dań  i w y m ag ań ".

N iew ą tp im y , że na^ze czynn ik i 
m ia ro d a jn e  rozum ią  d o n io sło ść  k w e ­
stii g o sp o d a rc z y c h  Ja w o rz y n y , 
zw ła sz cza , iż łą c z ą  się  one ściśle

z n a s tro jam i po litycznym i z a in te re ­
so w a n e j ludności. N ieuw zględnien ie 
żą d ań  polskich, s ta w ia jąc  m ie jscow ą 
ludność w  n a jk ry ty  czn ie jsze  po łoże­
nie g o sp o d a rcze , d o p ro w ad z i ją do 
ru in y , spow odu je  opustoszen ie  z 
m ieszk ań có w  p rz y z n a n y c h  nam  wsi. 
w y w o ła  fe rm en ty  i n-iezadow p ien ie  
z p rz y n a leż n o śc i do  P o lsk i.

Z n a jąc  aż  n ad to  dob rze  C zechów , 
nie m ożem y  się łudzić, że u o tra iią  
tem u  zairadzić za leco n e  p rz e z  R adę  
L igi „ p ro to k o ły "  w  sp raw ie  u p ra w ­
n ień  ludności co do p rzechodzen ia  
g ra n ic .,,  jak  ró w n ie ż  w łaśc iw e  ro ­
k o w an ia , m a jąc e  się o d b y ć  w  k w ie t’ 
ntu \y  K rakoy/ie .

D la P o lsk i za ś  sam ej, jako  ca ło ­
ści, d la 30 miijonow*ego. n aro d u , o- 
d e rw a n ie  J a w o rz y n y  jesr oka lecze­
niem  p luc. D usim y  sie w  jedynym  
w y so k o g ó rsk im  u zd ro w isk u  —  w 
Z akopanem  ,W  ręk a ch  e z e lk ich  — 
bez sz c z y tó w  ja w o rz y ń sk ic h  — p o ­
zosta je  i ta k  5U2 k m 7 m a ssy w u  
T a t r P  p o d c z a s  g d y  m y  p o siad am y  
go za led w ie  163' km 2. D o  konnie. po 
eu ro p e jsk u  u rzą d zo n e  m ic is to w o śc i 
k lim a ty c z n e  po s tro n ic  czesk iej 
św iecą  pustkam i, a m im o to C zesi 
już p ro w a d z ą  zb ió rkę kapitałów  
dla .u tw o rz en ia  je szc ze  jednej otacji 
k lim aty czn e j —  w  Ja w o rz y n ie . W y ­
b itn y  zn a w ca  s to su n k ó w  ja w o rz y ń ­
ski™ , dr. Adolf C hyb ińsk i podaje, 
że  C zesi cyn iczn ie  ośw iadczają , iż 
u z d ro w isk o  to  zbudu ją  „dla P o la ­
ków*", to  zina-dzy. żc k aż d y  iyk  po­
w ie trz a  w  -poiJkich T a tra c h  ja w o ­
rzy ń sk ich , m a m y  o p ła ca ć  —  cz es­
kie mi koronam i....

M am  w ra ż e n ie , że  łu d z ą  się C ze­
s ią  jeżeli, ja k  podają  o n eg d a jsz e  d e­
pesze  „ G a z e ty  L w o w sk ie j"  z P rag i, 
-sądzą, iż o s ta tn ie  -załatw ienie sp ra­
w y  ja w o rz y ń sk ie j p rz e z  L igę N aro ­
d ów , u su n ie  w za jem n e  n iep o ro zu ­
m ienia m ię d zy  obu  narodam i i s tw o ­
rz y  p o d s ta w ę  d la w spó lnego  ro z ­
w oju p o lity czn eg o , k u ltu ra ln eg o  i e- 
konom icznego  m ięd zy  nimi.

Oufeąue am ic itias  fltilita te  p ro - 
b a t — p rzy jaźń  ce n i się  w ed le  k o ­
rzy śc i!

Spadek cen o 5'01 proc.
(Telegram „Gazety Lwowskie!").

Warszawa, 18. m arca .
K om isja  do  b ad an ia  wiz-rostu 

kosrztów u trz y m a n ia  na posiedzen iu  
w  dniu 17. m a rc a  b r  u s ta liła , iż

! ka.gz.ta u trzy m an ia  w  m ieście W a r ­

sz a w ie  w  ok resie  od 1 . do  15. m a r­
ca  w łączn ie  w  p(**ównamiJ z o k re ­
se m  od 16. do 29. lu tego  sp a d ły  
o 5,01 p ro cen t.



2 „GAZETA LWOWSKA” z  dni* 19. marca i m

Wyjazd posłćw F. P. 5 
dn Londynu.

^Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 18. marca.

(K.) Ju tro  w y je ż d ż a ją  do  L o n d y ­
n u  p o sło w ie  so c ja lis ty czn i: pp. N ie­
d z ia łk o w sk i i Ż u ław sk i. P an o w ie  ci 
o d b ę d ą  k o n fe ren c ję  z M ac D onal­
dem ,

•—— "" o  —-— -*

P i w  p i m i f l  par. Ełoństie- 
mu r o z p o r u  się dziś.
iTelegram .OazeU I .w n w s k k f .1 

W arszaw ? ., 18. m arca .
D ziś w  w a rsz a w sk im  S ądzie  

W ojsk - rozpoczn ie  się p roces  p rze ­
c iw  po r. B ło ń sk iem u , o sk a rżo n em u  
o to , że  z ło ży ł m eldunek , z a rz u c a ­
ją cy  zw ie rzch n ik o w i sw em u  m jrow i 
P iec zo n c e , że te n  k a z a ł  m u śledzić 
M a rsz . P iłsu d sk ieg o . P ro c e s  budzi 
n ie z w y k le  za in te re so w a n ie  w śró d  
sfei p o lity czn y ch  W a rs z a w y . Jako  
św ia d k o w ie  w y s tą p ią  w  p rocesie : 
M a rsz . P iłsu d sk i, gen . S zep tyck i, 
gen. S ik o rsk i i inni. -------------^  i mm*

Sprana Etajpcd/ na Kadzie
(Telefonem o*1 naszego koresoondenta.( 

W 'arszawa, 18. m arca .
(K.) O c z e k iw a n y  z  G en e w y  r a ­

p o r t  p. S k irm u n ta  o p rzeb ieg u  sp ra ­
wcy k la jp ed zk ie j w  L id ze  N arodów  
będz ie  p rzed m io tem  o b ra d  K om ite tu  
p o lity czn eg o  w  R adzie M in.

Dygnitarze frantusftiego Ro- 
śbieła K jd ie ra ia  się do Polski.
(T elefonem  od n aszeg o  korespond.)

W arszaw a , 18. m arca .
(K.) Na za p ro sze n ie  ks. K a rd y n a ­

ła P ry m a s a  D a lb o ra  p rz y b y ć  m ają  
na u ro c z y s to ść  B ożego  C iała do P o ­
znan ia- A rcy b isk u p  p a ry sk i ks.. K ar- 
d j n a ł wPijiK)is, ks. b isk u p  su fra g an  
C h a p ta l, . o ra z  ks. biiskuip B au d rilla rt, 
d y re k to r  In s ty tu tu  kato lick iego . M a­
ją  oni z a b a w ić  c z te ry  dni .w P o z n a ­
niu, gdzie  w ezm ą u d z ia ł w  u ro c z y ­
sty ch  p rocesjach , poczerń za m ie rz a ją  
odw iedz ić  L w ó w , W a rs z a w ę , C zę­
sto ch o w ę, a p o n ad to  ta k ż e  W ilno.

Ze sprsw ruskich.
Kpinę z whdz. — flgitacja besarabowska. — Reorganizacj 
„Prośv:Aę“. — Obrazkowa prop^ganca. — Cię:k ; oskarżeń c 
wiceprezesa „Narcdnego Komitetu*4. — O zbiórki w cefkwiach.— 

Gbdótfka  aresztantów politycznych. — Ciyka ruska.

L w ów , 18. m arca.
(W .) P ro w o k a c y jn e  zach o w an ie  

siet R usinów  v 'O bec z a rz ą d z e ń  w ła d z  
w  sp raw ie  ta jn eg o  u n iw e rsy te tu  
ru Jk ieg o  dochodzi już do zenitu . 
W  o sta tn im  n u m e rz e  „D iła“ (nr. 59) 
zn a jd u jem y  n a s tęp u jące  o g ło szen ie : 
„Z k an u e la rji u k ra iń sk ieg o  u n iw er­
sy te tu . P ra w n o -h is to ry e zm e ^g zam i­
na ro zp o c zy n a ją  się dn ia  24. m arca . 
P o d an ia  o dopuszczen ie  do eg zam i­
nu n a leż y  w n o sić  do  dnia 22. m a rc a
b. r. w łą c z n ie 4..

S p ra w a  B essa ra b o w e J s ta ła  się 
juiż s ta łą  ru b ry k a  p ra s y  rusk iej, a 
em ig rac ja  ru sk a  u ży w a  jej do  ag i­
tacji po litycznej za g ran icą . Jak  r a s  
inform ują, ,,K om itet R a d y  N aro d o ­
wej K obiet u k ra iń sk ich 1' w  B erlin ie  
w y d a l w  tej s p r a y  ie specja lną b ro - 
r t e r ę  w  języku  ang ielsk im  z  o sk a r­
żeniem  polskich  w ła d z  b ez p ie cz eń ­
s tw a  o b a rb a rz y ń s tw o  i ro z sy ł#  ją  
do red a k cy j pism  an g ie lsk ich  i s to ­
w a rz y sz e ń  kob iecych .

Z esz łego  ty g o d n ia  o d b y ło  się w e 
L w o w ie  n a d z w y c z a jn e  w a h ie  z g ro ­
m a d ze n ie  to w a rz y s tw a  „ P ro ś w iia ”. 
N ajw ażJiiejszą sp ra w a  b y ła  zm ian a  
s ta tu tu . Z m ieniono m ianow icie p o ­
s ta n o w ie n ia  o dzia ła lnośc i te ry  to 
rja lnej to w a rz y s tw a , a  u sun ię to  zu ­
pełn ie  u s tę p y  o jego d z ia ła ln o śc i e- 
kpiioniiicznej, g d y ż  w ła d z e  a a ją c  po ­
zw o len ia  n ą  urządzani©  p rz e d s ta ­
w ień , k o n ce rtó w  i *.. d. t r a k t o w a '/  
to w a rz y s tw o  nie ,a k  śc iś le  o św ia ­
to w e  i ż ą d a ły  w y so k ich  o p ła t s te m ­
p lo w y ch . U  k ła d k ę  ro cz n ą  cz ło n k a  
ozn aczo n o  na Pół 'franka  Złotego, 
a w ra z  z w y d a w n ic tw a m i ma pięć 
f ra n k ó w  z ło ty ch . W  sp ra w a c h  o rg a ­
n iz ac y jn y ch  p o sta n o w io n o  w  każde; 
gm in ie u s ta n o w ić  „kom ite t bu d o ­
w y 11, k tó ry  m a  się za ją ć  b u d o w ą 
w ła sn eg o  dom u na cz y te ln ię .

N ak ład em  w 7rdaw Tilctw a „M aru - 
s ia“ w e L w o w ie , w y sz ło  z druku

afbłum i tab lice  k s ią ż ą t i k ró ló w  ha- 
lick o -w o ły ń sk ich , Które u ży w a n o  dla 
p ro p a g a n d y  po litycznej w śró d  ru ­
skiej m ło d z ieży  szk o ln e j. W o b e c  te ­
go M in is te rs tw o  W . R. i O . P . w i­
dz ia ło  się zn iew o lo n em  w y d a ć  z a ­
rzą d zen ie , a ż e b y  album  i tab lice te 
'usunięto  b ez zw ło c zn ie  od u ży tk u  
p rz y  nauce i z b ib lio tek  d la m ło ­
dzieży .

P rz e c iw  w ic e p re z e so w i „N arod- 
nego  K o m ite tu 11 d r. E w y n o w i w y ­
stąp iło  „D iło “ z  c ieak iem  ostka-rże­
niem , że s p r z e d a ł  k am ien icę  sw oją  
p rz y  ul. ZimOTowicza 1. 14 a  w  
„obce w ro g ie  U kra ińcom  rę c e “ . 
Z d a lszy ch  rew e lac ji okazu je  się, że 
kam ien icę  tą  „ n a b y ła  za 12  ty s ięc y  
d o la ró w  hr. S k a rb k o w a , w d o w a  po 
zn an y m  fila rze  w sze ch p o lsk im  hr. 
A lek san d rze  S k a rb k u  i już zak ład a  
tam  po lską fundację p a tr io ty c z n ą 11, 
co w idoczn ie  n a jb ard z ie j m a rtw i ro 
p ism o .

R o zm aite  k o m ite ty  ru sk ie  u rz ą ­
d z a ły  sob ie  od jak iegoś c z a su  zb ió r, 
ki w  ce rk w iach  Lw owskich n a  cele 
p o lity czn e  i h u m an ita rn e , nie z a w ia ­
dam ia jąc  o tem  n a w e t  d o ty c zą ce  
u rz ę d y  p ara fia ln e . P rz e c iw  tem u  w y  
utąipil O rd y n a ria t M etro p o lita ln y  i 
w y d a ł za rz ą d z e n ie , że  n a  p rzy sz ło ść  
p o d o b n e  zb ió rk i m o g ą  o d b y w a ć  się 
ty lk o  z a  jego  sfeecjąlnem  z e z w o ­
leniem .

|W  są d o w y c h  a re sz ta c h  p rz y  u!. 
B a to reg o , za .s tra jkow ali onegdaj w ię  
źn iow ie -polityczni,, p rz e w a ż n ie  R u- 
sini i odm ów ili p rz y jm o w a n ia  p o ­
k a rm u  z  ihoWodu nitodP uW iedniegć 
tra k to w a n ia  ich p rz e z  ułuzlbę w ię ­
zienną. P o  dw u d n io w ej g ło d ó w ce , 
gd y  n a  in te rw e n c ję  a d w o k a tó w  B a ­
czy ń sk ieg o , M arrt cz ak a  i G łttszk ie- 
w icz a  u czy n io n o  im p ew n e  u s tę p ­
s tw a , dali się p rz e p ro s ić  i ju ż  jedzą  
dalei.

B ia k  k u ltu ry  u R u s in ó w  z a u w a ­

ży ć  się d a je  n ie  ty lko w o b ec  obcych, 
lecz n a w e t w  ich w z a jem n y ch  sto ­
su n k ach  m ięd zy  sobą . W  tirze  55. 
„D iła"  m ieści sie ra s tę p u ją c a  „hono­
ro w a "  d e k la ra c ja : „O d w o łu ję  ni-
n iejszem  potw airz rzu c o n a  Iw ana  
Kisiluka,' ja k o b y  on m iat o k ra ść  koo­
p e ra ty w ę . J e s t  to  n ie p ra w d a  i za  to 
go  p rz e p ra sz a m . W ło d z im ierz  S tru ć j 
n au czy c ie l11. G zy z tak im  p a ten tem  
m oże ten  Iw an  u ch o d z ić  daiej za 
uczc iw ego  cz ło w ie k a  n a leży  w ątp ić , 
a w  k aż d y m  raz ie  podziw iać  trz e b a  
Ibezczelność św ia tło d a tv (^ . rusk iego , 
jeżeji b ez p o d sta w n ie  podnosi tak 
ciężki z a r z u t

iesiEnin; i n s ^ h n r  p!a:óweh 
F o n s Q l iP n y . i l .

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 18. m arca.

(K.) Ja k  s ły ch ać , m a  się z a d e c y ­
d o w ać  w  na jb liższych  dn iach  s p ra ­
w a nominacji ob ecn ego  w ic e d y ­
rektora departam entu adm inistra­
cyjnego M. S. Z. p. Zielińskiego na 
stanow isko generalnego inspektora 
placów ek  konsularnych północnej i 
środkow ej Europy. W  ten sposób 
u tw o rz y  się m o żn o ść  o k a d z e n ia  d e ­
p a r ta m e n tu  adm in istr. tego M inister, 
p rzez  u rzę d n ik a , _ zw o ln io n eg o  od 
z a rz u tó w  jak ie sp o ty k a ły  co raz  
częście j ip. Z ielińskiego, k tó rem u  
b ran o  za  zie k ie ro w a n ie  się sy m p a ­
tiam i poliryiczmemi w  u rzędow aniu .

----------- o----------- .

Nietakt niemiecki.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18. m a rc a .
(K.) Z W a sz y n g to n u  telegrafują^ 1 

P re z y d e n t C oolidge p rzy jm o w a ł nie­
m ieck ich  a k to ró w  z O b eram m erg au , 
m a jąc y ch  p rze d s ta w ić  w  A m eryce  
s ły n n e  w id o w isk a  m ęk i C h ry s tu sa . 
P od czas posłuchania jeden z NieUJ? 
c ó w  zw rocR  się do prezydenta Coo­
lidge z  żądaniem , aby się ujął „zfl 
p rześladow anym i N iem cam i14. P re ­
z y d e n t C oołidge p rz e rw a ł n a ty c h ­
m ia s t posłuchan ie  i po lecił w p ro w a ­
dzić d a lsze  o soby , oczeku jące  p rzy­
jęć. N iem cy w y s to so w a li do  rząd u  
am e ry k a ń sk ie g o  pism o, p rz e p ra sz a ­
jące  za  pop ełn io n y  n ie tak t.

te j nikłej d aw k i a rg u m e n tac ji, na 
ja k ą  się  w y s iliła , m ie śc i z b y t wie:d 
ukłuć, z sam em  za g ad n ien ie m  ^  
żad n y m  nie s to jąc y ch  zw iązk u , aby 
nie n a tu w a ła  uzatc JiT cnego  podej­
rzen ia , że a u to r  k o rz y s ta ł ty tk o  z 
p re te k s tu , a b y  z tej lub o w e j ubocz­
nej rac ji p rze jech ać  się i>o n iesym ­
p a ty c z n y m  m u k ry ty k u . C óż wsPÓbj 
n ego  m a b o w iem  z p o g lą d am i iny1" 
mi n a  p sy ch o lo g iczn ą  i Ifiografic®' 
ną m etodci w  k ry ty c e  m oja rzeko­
mo p a te ty c z n a  p ro za , mój p o ję c i^  
w y , d c k la m a c y jn y  sp o ió b  w y k ła ­
du, jak i mi o. Ż za rzu ca . Jeśliby  
n a p ra w d ę  i rze te ln ie  d b a ł on  tylK° 
o o b ro n ę  z a k w e s tio n o w a n e j (prze- 
zem n ie  m e to d y , d lacżeg o ż  w d a / 3 
do polem ik i sp ra w y  ta k  m ało  i s to 4, 
me, c ó ż  go obchodz i w  sp o rze  0 
pew ne śc iśle  o k reś lo n e  zag ad n ie ! 
g ła d k o ść , ^szorstkość c z y  diroPU- 
w o ść  m ego w y s ło w ie n ia ?  S kąńż0 
to, z ta k ą  fu rją  z w a lc z a ją c  stoso ­
w an ie  c z y s to  e s te ty c z n y c h  k ry to - 
r jó w  do  liryki, ró w n o c z e śn ie  PrCr 
buje s to so w a ć  je z g o ła  nie w  ,r,">r' 
do d y u e r ta c y j k ry ty c z n y c h ; faIT1 
zatem , gdzie one najm niej się na~ 
dają  i gdzie rz e k o m e  u s te rk i 
k o w e, choćby  n a w e t faktycZU16 
z a sz ły , w  n iczem  m e ry to ry w ? ^ 3 
s łu szn o śc i (poglądów  o sła b ić  m e

r O L E M I K A .

w odpowied;i.
L w ó w . 18. m arca .

\V  nr 63 „ S ło w a  P o lsk ieg o 14 z 5. 
m a rc a  br. z a ją ł s !ę  p . H e n ry k  Źy- 
czy ń sk i w  a r ty k u le  z a ty tu ło w a n y m  
„S p ó r o m e to d ę  lite ra c k ą  ro zb io ru  
lite ra c k ie g o 14 m oim  ■ szk icem  este^  
ty c z n y m , o g ło sz o n y m  w  s ty c z n io ­
w y m  z e sz y c ie  „ P rz e g lą d u  W a r ­
sz a w sk ie g o  41 P .  t. „O  liry c e  i  w a r ­
to śc iach  liry c z n y c h 4, a  u cz y n ił to 
w sposób  p o zo rn ie  ty lk o  p rze d m io ­
to w y , n iezb y t u p rze jm y , b a rd z o  b a ­
ła m u tn y , a  m a to  p rz e k o n y w a ją c y . 
Ja k k o lw iek  nie u w aż am , a b y  pism a 
codz ienne  b y ły  w ła ś c iw y m  te re n em  
do w y ta c z a n ia  s p o ró w  m e to d o lo ­
g icznych , m u sz ę , b td ą c  zaczep io ­
nym , p rosić  S zan . R e d ak c ję  o ła s ­
k a w ą  g ośc inność  d la kOku s łó w  
repliki.

P . Ż y czy ń sk i w iąż e  ro z p ra w k ą  
m oją zg o ła  d la  m nie n iespodzian ie  
ze stud ium  prof. K u ch a rsk ieg o  „O  
m etodach  e ty cz n eg o  ro zb io ru  d z ie l 
literack ich 11 z  o sta tn ie g o  roczn ika 
P a m ię tn ik a  lite rac k ieg o 11. Im putu je 

mi, jakobym  „ z d ra d z a ł11 s ta n o w isk o  
w y raźn ie  po lem iczne w o b e c  m e to ­

d y  prof. K ucharsk iego  i uw ag  jego

| o liryce . O tóż  dla śc is ło śc i pozw a- 
| lam  sob ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  s tw ie r  

dzić, że  nie m ogłem  „ z d ra d z a ć 11, 
jak  się p. Źyczyńsiki w yraża!, te n ­
dencji po lem iczne j w o b ec  p. jKiu- 
charsikiego, g d y ż  d o tą d  n ie s te ty  
nie m ia łe m  ani czasu , an i sp o so b ­
n o śc i ze  stud jum  je g o  się  zap o zn ać . 
G d y b y m  z a ś  p o  zap o zn an iu  silę/ 
z n iem  m ia ł zam iar] Polem icznie 
p rz e c iw  p ro f. K u ch a rsk iem u  w y ­
stąp ić , z  p e w n o śc ią  nie w id z ia łb y m  
najm n ie jszeg o  pow odu  do  u k ry w a ­
nia sw ej in tencji m ięd zy  w ierszam i 
i zw ró c iłb jm i się  w p ro s t pod  w ła ­
śc iw y m  a d re se m  i z w ym ien ien iem  
o so b y , n ie  p ro sz ą c  o z b e d n e  po­
ś re d n ic tw o  p. Źy& r.yńskiego. W y ­
roki poziom  iprac. prof. K u ch a rsk ie­
go je s t m i z re sz tą  sk ąd in ąd  dob rze  
z n a n y  i z g ó ry  jestem  p rz e św ia d ­
czony, że  stud ium  jego , ch o ć b y  n a­
w e t (nap raw dę u jm o w ało  sp o rn e  z a ­
g ad n ien ie  ze s ta u a w iłk a  m em u 
w rę c z  P rzec iw nego , z a w ie ra  z a p e ­
w n e  w ie le  cennych  u w a g , k tó re
w  w olnej chw ili p rz e c z y ta m  nie 
ty lk o  7. d u ż ą  p rzy jem n o śc ią , a le  
i z p ra w d z iw y m  dla sieb ie p o ż y t­
k iem . N a raz ie  je d n ak  m ocno  ż a ­
łuję, że  nie m ogę o tern nic k o n ­
k re tn e g o  p o w ied z ieć , g d y ż  ty c h
k ilka  m e ry to ry c z n ie  ch u d y ch  i m i­
z e rn y c h  m fo rń racy j, jak ie pioza
z d a w k o w e m i p o c h w a ła m i daje  o

J niem  p. Ż. św ia d c z y  tyl/ko, z e  p. Ż. 
| z a ró w n o  sw y c h  dodatn ich , f i k  i 

u jem n y ch  są d ó w  nie um ie n a leż y c ie  
p o p rze ć  m a te r ia łe m  ta k  w yibranym  
i u ło żo n y m , a b y  d a w a ł on  bodaj 
s ła b y  cień w y o b ra ż e n ia 1 o pog lą­
d ac h  i m e to d ach  a u to ró w ,' k tó ry c h  
o m a w ia .

W  k a ż d y m  a to li raż ie , jeśli p, Ż. 
n a z y w a  d o d a tn ią  s tro n ą  p ra c y  prof. 
K u ch arsk ieg o  to, że  p ro w o k u je  ona 
ta k  P ożądaną te o re ty c z n ą  dyskusję , 
k tó re j p a r tn e ra , in scen izu jąc  sz tu c z ­
nie nie is tn ie jący  je szc ze  sp ó r lite ­
rack i, w e  m nie p rz e z  p o m y łk ę  u si­
łuje się d o p a trz y ć , to  Okazuje się, 
że do te j d y sk u sji sp ro w o k o w a ła  
go nie ty le  p ra c a  prof. K., iie m o ja  
w łaśn ie  ro z p ra w k a , cz eg o  sob ie b y ­
najm niej za  z a sz c z y t nie m a n t 
zam ia ru  p o c z y ty w a ć .

W sz e lk a  rz e c z o w a  ria te m a t z a ­
w iły c h ’ zhigadmień lite rack ich  p o le ­
m ikę n a leż y  o c z y w is ta  w ra z  z  p. 
7. u zn a ć  za  o b ja w  dodatn i, z d ro w y  
i k o rz y s tn y , o ile obu s tro n o m  p o ­
lem izu jącym  idzie is to tn ie  o w y ­
jaśn ien ie sipornego za g ad n ien ia  i o 
ile k aż d y  e tap  tak ie j polem iki fak ­
ty czn ie  do  w y jaśn ien ia , nie z a ś  do 
zaciem nien ia  p ro b lem u  w  czem - 
k o lw iek  się  p rzy c zy n ia . D ia try b a  

|j .  Ż. n ie  za w ie ra  n ie s te ty  ża d n e g o  
p ra w ie  su b s tra tu  dla tak ie j r z e c z o ­
w e j po lem iki. W  sto su n k u  z a ś  do

m ogą?, (C . d . <n-)



„Oa zCTa LWOWSKA'1 z <Ma 19. marca ISW4.

1863-1924 Na dochód Tow. uczestn. powstania
1863 r. odbędzie się staraniem korpusu 
otic. załogi lwów. we wtorek 18 marca 
br. w salach Ogniska ofic. ul. Fredry 1.

Koncert
i  <? ..Łv ym wspóiuuziaitni pp. Ttrctynfl-, 
wej (śpiew;, Wolskiego (śpiew), Droioir.i- 
re k ego (wiolorczea i oiic d użyny śpie­
wa zej pod kierunkiem irjr. S yi.ioi cw cza. 
Początek o godz. ZO-tei. — Bilety w j rę p u  po 4 mil j .

P i  k o n c e r c i e  z a b a w a  t o w a r z y s k a

Mowy iL tjja t polski w wie­
deńskiej komisji reparacji ncj.

(Telefonem ort naszego koresp.)
W arszaw a, 18 m arca.

(K.) D eleg at M in is te rs tw a  kolei 
Ż elazn y ch  p rz y  komis.ii re p a ra cy jn e j 
w  W iedn iu  inż. L o w en k ro n  w sk u tek  
c h o ro b y  nie będz ie  b ra l udz ia łu  w 
P racach  te j kom isji i w  dn iach  n a j­
b liż szy ch  w ró c i do W a rsz a w y . Na 
m ie jsce L o w en k ro n u  M in isters tw o  
kolei n a z n a c z y ło  inż. T re p k o w sk ie -  
&o, k tó ry  w  ty m  tygodn iu  w y jeż d ża  
do W ied n ia  w  to w a rz y s tw ie  dr. L e ­
ona B o ry s la w sk ieg o , p rzydz ie lonego  
do d e legac ji w  c h a ra k te rz e  rz e c z o ­
znaw cy .

■ —  .{> , .— . i .

Kandydaci aa Prezesa Dyr. 
poczt, we Lwowie.

(Telefonem od naszego k o res ttonden ta )
W arszaw a, 18. m arca'.

Jak dowiadujemy sie. przeniesienie 
'v stały stan spoczynku prezydenta 
lwowskiej Dy lekcji poczt i telegrafów 
P; Bieniawskie ;o ztostało już definityw­
nie postanowione z dniem 31. m arca br. 
•lako kandydatów na to stanowisko wy­
mieniają naczelników wydziałów: Osta- 
chowicza, Gadomskiego, Szczurkiewicza, 
^loszorg i Maeiejowiicza. Pierwsi czte­
rej lwowianirami, ostatni z Poznania. 

----------- o -----------

Moc Donald zachwiany.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18. marca.
(J) Informacje otrzym ane tu z 

Londynu wskazują nie dwuznacznie 
&a t», że  sytuacja M ac D onalda zd a . 
ie się z każdym dniem coraz trud­
niejsza.

„D aily  T e le g r .“ zarzuca M ac D o­
naldowi, źe  dotąd poczyn ił znaczne  
ustępstw a Francji, nic od niej w za -  
•nian nie zyskując.

Hrzenie w Indjadt.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 18. m arca , 
(J) Z K alk u ty  te leg rafu ją , że po- 

'dja w ykryła  tam kom pletną fabry­
kę bomb. Z naleziono g o to w e  ręczn e  
C tanaty  n a jn o w sze j konstrukcji, 
Jhnóstwo botnb w  stan ic  fab ry k ac ji 
' znaczne z a p asy  m a te rja Jó w  \v y - 
uu-chow ydi. P rz y ła p a n o  d w ó ch  h i- 

na g o rący m  ucp-.yuln, a re sz ta  
^b itg ia . Poflfcja a n g ie lk a  d aw n o  już 

y ła  na tro p ie  spisku i w ied z ia ła , że 
|"®Wolue.!onlści h induscy fabrykują  

°in by, a!e dop iero  te ra z  u d a ło  się 
Jci odikryć fab ry k ę .

O '

Kiidy nrstapi uwolnienie 
arcybiskupa Cieplaka ?

(Telegramy „Guzery GwowslOei" ) 
Londyn, 17 m arca , 

j P o d czas  dzisie jszego  p osiedzen ia  
2by Gmin jeden z p o słó w  postaw ił 
ubytan ie, jak ą  akcję rząd zam ierza  
°djąć w zw iązku z pism em  Papie- 
a* w kiórem  P apież prosi o u życie  
Pływu w celu zw oln ienia z  w ięzie-  
la w P iotrogrodzie arcybiksupa  

^.'Cplaka i 12 innych k sięży  kalołic- 
ch. \ v  odpow iedzi na tą  in te rp e la ­

cją P rem ier podniósł, że  rz ą d  angiel- 
1 nie m oże  in te rw e n io w ać  oficjal- 

!e u rząd u  sow ieck iego , zap ew n ił je 
^akże, że  jeżeli ty lk o  n a d a rz y  się 
dpow ieduia sposobność , rząd  an- 

nie om ieszka  w  d ro d ze  nie- 
^ cJalnej in te rw e n io w ać  u rządu 

^ ie c k ie g o  w  ton ie p rzy ja zn y m .

t  Stanisław hmyRjjsw o ^
W a rsza w a , 18. m arca .

P an  P re z y d e n t R zeczpospolite j 
p o stan o w ien iem  z dnia 10. m a rc a  
zam in n o w a ł p. S ta n is ła w a  Z im ne­
go, d o ty c h c z a so w e g o  n acze ln ik a  
W y d z ia łu  w u rzędzie  w o jew ó d zk im

(Telegram „Gazety Lwowskiej**!.

w e L w ow ie W ojew odą lw ow skim .
(W ia d o m o ść  tą  podaliśm y już 

onegdai na p o d staw ie  . telefouD m atu 
naszeg o  w arsza w sk ie g o  k o re sp o n ­
den ta’. — P rz y p . R ed.).

b Państwa zażąda odszkodowania
o d  b .  m i n i s t r a  K u c h a r s k i e g o ?

(T elefonem  od naszego  ko resp .)

W arszaw a, 18. m arca .
(K.) M im o poufności, jaka o k ry w a  

o b ra d y  podkom isji se jm ow ej, w y ­
b ran e j do ro zp a trz en ia  gospodanti 
zakładów  Żyrardowskich, p rze d o ­
stała  się do k u lu a ró w  se jm o w y ch  
P ogłoska, że  jeden  z r e fe re n tó w  tej 
podkom isji m ianow icie  pose ł P ą ­
czek  (P. P . S.) postaw ił w niosek  
pociągnięcia b y łego  Min. K uchar­

sk iego d0 odpow iedzialności za 
szkod y, w yrząd zon e skarbowi P ań- 
stw a  za jego urzędow ania, na tle 
sp raw y Żyrardow skiej. M ianow icie  
w n iosek  dom aga sie w ytoczen ia  
przez Skarb P aństw a pow ództw a  
cyw iln ego  przeciw  p. Kucharskiemu 
w zw iązku ze  stratam i, jakie Skarb  
P aństw a poniósł w tej spraw ie.

M M \ zsbiega u Rosji o protektora!
s f tie r tw a n y  p iw c iw  Poisce i Francii.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 18. marcai | przyznałaby Polsce prawa wyładowania

amunicji na W esterplatte. „Danziger
Zeitung11 insynuuje, że Pusaa uczyni z 
W esterplatte wielki posterunek wojsko­
w y, przez co odbierze Gdańskowi przy­
wilej wolnego portu czysto handlowego.

Ale co już posiaaa w szelkie cechy  
prowokacji, to w ezwanie „Danziger 
Zeitung“ pod adresem sow ietów , by nie 
pozw oliły one na to. .iby w Gdańsku 
położono pierw sze podstaw y  „pod pol­
sko-francuski, aibo polsko-angielski port 
wojenn'. lunemi słow y p. Sahni zw ra­
ca sie do Rosji o protektorat!

(J). Nacjonaliści gdańscy nie krvia 
się już obecnie z prowokacyjną polityka 
anty-polską. „D anziger Zeitung11 w j s tą ­
pił z artykułem , w k tórym  w y ty k a  Pol- j 
sce kłamliwie, jakoby posiadała armję 
złożona z miljona ludzi, a dla utrzymania 
tej armji, zarów no jak i dla u trzym ania 
armji francuskiej „Niemcy m uszą glodo- 
\vać“ , a kultura  niem iecka zarów no jak 
i „kultu ra  gdańska ' 1 muszą ,,g inąć“. — 
„D anziger Zcituiig ' 1 zarzuca Lidze Naro­
dów sprzyjanie polskiemu m iftaryzm o- 
wi. gdyż w przeciw nym  razie Liga nie

Dabal przedstawicielem (!)
robotników i włościan polskich

Zjazd sowietu białoruskiego. — Mowa Dąbala. — Hieziszczalne 
marzenia.

f '(Telegram „Gazr+y Lwowskiej**.!

M oskw a, 17. marca.
W  M ińsku  litew sk im  o tw a r to  

zjazd  so w ie tu  b ia ło ru sk ieg o  z o kazji 
p o w ięk szen ia  te ry to rio m  sow ieck ie j 
ranttbiiki b ia ło ru sk ie j. O b ec n y ch  by ło  
600 delega tów . O b ra d y  o d b y w a ły  
się. w  d aw n e j sy n ag o d ze , p rz e ro b io ­
n e j obecnie na „D om  L u d o w y 11. M o­
w ę p o w ita ln ą  w y g ło s ił i j  a leniw 
Następnie w ystąp ił z d łuższam  prze­
m ówieniem  p o  polsku Dąbal, jako 
rzek om y p rzedstaw iciel (? ) robotni­
ków i w łościan  polskich. M ow a D ą­
bala b yła  stekiem  ordynarnych na-

Sowiety uznane przez Szwecję.
iTelegiam  Gazety L w o^skR p.l

W iedeń, 17. m a rc a .
D nia 15. m a rc a  br. w rę c z y ł 

s z w e d z k i m in is te r  sp ra w  z a g ran ic z ­
n ych  (p rzed staw ic ie lo w i so w ie tó w  
h u tę , k tó ra  z a w ie ra  uznanie de 
.itirc Rosji sow ieck ie j p r /d z  S z w e ­
cję. Je d n o cz eśn ie  obie s tro n y  pod-

z rydsjf « Łanami
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszaw a, 18. marca, 
(K.) R okow ania d iiń sk o -so w iec -  

kie, prow adzone przez K ara chana 
ze s t r o n i’ S ow ie tów , a W unga ze 
s tro n y  chińskiej, b i ł y  w  końcu  u- 
b ieg łeg o  tygodn ia  p ra w ie  ukończone 
W  osta tn ie j chw ili K arach an  posta- 
w ił now e n iem ożliw e w ariu ik i i z a ­
żąd a ł, ab y  najdale j do ś ro d y  w a ru n ­
ki te z o s ta ły  p rz e z  C h iny  zaak cen ­
tow ane . W obec  tego  zupe łne z e rw a  
nie ro k o w ań  ch ińsko  - s o w ie -k  eh 
zda je  się by ć  nieuniknione.

Zaostrz aie stesunl.ńw m ędzy 
Jugosławją a Bułgaria.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 18. marca.

(K.) M iędzy Ju gosław ią  a B u łga­
rią sytuacja doznała n o w eg o  jta- 
o .trzen ia . P o se ł jngoslaw iański w  
Sofji przedstaw ił rząuow i bułgar­
skiemu notę werbalną, w edług k tó­
rej rząd jiigosław iaiisk l czyn i B u ł­
garię odpow iedzialną za w szystk ie  
zam ieszki, w y w o ła n e  przez m ace­
dońskich kom endantów  na teryto ­
riach serbskich. M imo za d e ita ro w a  
nią przez Serbię, i e  jej krok nie 
nosi zam iarów  zaczeipnycih, sytuację  
u w ażają za bardzo Poważną, albo­
w iem  rząd bułgarsk; nie Jest w  sta- 
ni§ kontro low ać dżiałalność band 
macedońslldch w  oln-Mtadi reatucz 
n y c h .  _ „ar

paści na P olsk ę, p rzyczem  mówca- 
ten d en c y jn ie  i k łam liw ie  p rz e d s ta ­
w ił s to sunk i sp o łeczn e  w k ra  u. W y ­
ra z ił n ad z ie je , że „w  p rzy sz ło śc i so ­
w iecka  B ia ło ru ś  obejm ie ziem ie b ia ­
ło ru sk ie , znajdujące1- sie w  g ran ic ac h  
Rziplte}*1. P o  D ąbfdu z a b ra ł  g łos 
p rze d s taw ic ie l m ło d z ieży  koirm nlst., 
o św ia d cz a ją c , że 15.000 z o rg a n izo ­
w an e j w  kon lu iw stycznych  z w ią z ­
kach  m ło d z ieży  b ia ło r. g o to w e  iest 
k ażd e j chw ili pó jść na pom oc B ia ło ­
rusinom , m ieszk a jący m  w  P o lsce .

P isa ły  dek larac ję , w ed le  k tó re j 
wmzelkie p re te n s je  praw nie m ają 
b y ć  reg u lo w a n e  na zasad z ie  na j­
w ięk szeg o  u p rzy w ile jo w an ia . D e­
k la ra c ja  ta  nie będz ie  p u u leg ać  ru r 
ty fikacji.

lldogadoitnia w siibsłryptji 
akcji Banku Palsaisgi-

(Teleeram Gazety L w ow stóerf,
Warszawa, 18. marca.

K om ite t o rgan iz . te»4ku P o lsk ie ­
go og łasza , że  M inister sk a rb u  dla 
ułatw ienia zap isów  na akcje B. P. 
p ozw oiił na w płacan ie należności 
rą jam i. P rz y w ile j su b sk ry p c ji ra tam i 
p rzy s to i tym , k tó rz y  zap isa li się na 
25 lub w ięcej sz tu k  akcy j. S u b sk ry ­
b u ją cy  do 31. bm . p o k ry w a  tcwiaj- 
rtiniej 40% sub ., do 1. m aja  pow aiicn  
p o k ry ć  co najm niej 60% sub., do 1 . 
c z e rw c a  80% , do Ijpca re sz tę . 

----------- o------------

0 ochrom polskiego i r a i a  
w Rosji.

(Teleeram „Gazety Lwowskie}*.?
W arszaw a, 18 m arca.

Do Min. Z am oysk iego  zg ło siła  
się onegdaj de legac ja  celem  z w ró c e ­
nia jego u w ag i na kon ieczność o ch ro ­
ny  po lsk iego  m ienia pozostaw ionego  
w  g ran ic ac h  !?os.ji sow ieckiej. M ienie 
to  oceniono na 24 m iljardy  fran k ó w  
w zlocie . Z aw iera  sie ono głów nie 
w  62 cuk row n iach , w  kopaln iach  w o ­
sku  na U ralu, n afty  na K aukazie itd. 
C hodzi o to, ab y  w  obecnym  ok resie  
um ów  p ra w a  polskie do pozo staw io  
nego w  Rosji m a ją tk u  b y ły  sta le  
podkreślane.

Z za hnli5 gfwy arechief.
(Telef. od naszego korespondenta).

W arszaw a, 18 m arca.
(K.) W b re w  doniesieniom  a g e n ­

cy jnym , dzienniki g reck ie  n o to w ały  
podobno w iudom ośe z B u k a resz tu , 
że król Je rz y , p rz e b y w a ją c y  tam  od 
sk tśc iu  m iesięcy , od rzucił p ro p o zy ­
cję dob row olnej agitacji. W iadom ość 
ta  nie zn a la z ła  d o tą d  u rzęd o w eg o  , 
p o tw ie rd zen ia .
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K lIĘ ft l HAHO;,OWE
do buchadeji merykańskiej

na 10, lL', 15, 18 i 20 kont poleca
i S A R M A i J J  A “  149v 

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8 i.

Zapas walut w P. K. K. P.
si?.

'(Telegram ' l.wowsHel"?
W arszaw a , 18. m arca .

7ayas5  w alu t w  P . K. ,K. P . 
w  c iągu  o&tomiej dukaidy dlo dnia 
10 . m a rc a  w z ro s ły  o l,302.u00 do ­
la ró w . Z a p a s  w a lu t b ru tto  w ynosi! 
w  dniu 1C. m a rc a  bm. 23,326.000 d o ­
la ró w . Zatpas n e tto  17,000.416 d o la ­
ró w . W  d ek a d z ie  b ieżące j skup 
w a lu t  p rzez  P . K. K. P . w d a lsz y m  
ciągu  p rz e w y ż sz a  za p o trze b o w a n ie  
ich p rzez  s fe ry  g o sp o d a rcze , a  w ięc 
s ta le  się Pow iększa za p as  ich w  
hąsze j in sty tu c ji em isy jne j.

■-----------o-----------

Nieprawdziwi! pogłoski 
o redukcji.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej44?.
W a rs z a w a , 18. m arca .

P ra s a  w a rs z a w s k a  p o d a ła  p o ­
g ło skę o zam ierzo n ej redukc ji u- 
rz ę d n ik ó w  o 70.000. W  /zw iązku 
z tern z d o b rze  p o in fo rm ow anych  
ź ró d e ł d o w iad u jem y  się, że  sprawni 
le d u k c ji u rzę d n ik ó w  n a  w ięk szą  
skalę nie je  A obecnie ak tu a ln a .

Rząd b a m s ii i  odmawia poru- 
z u i u i a  si? z konsubteml 

zagFanicznemi.
rre legrp ir „Qaze*v LwnnskJei"?

M onachium, 17. m a rc a .
K onsulow ie S ta n ó w  Zje-ćnoczo- 

fiych. Anglji. Iliszpan ji. B razy lii, Au­
strii, Polski, C zechosłow ac ji, W ęg ie r 
i J iigosław ji zw rócili się w spó ln ie  do 
sw y ch  p fzed staw ic ie li d y p lo m a ty c z ­
n y ch  w  B erlin ie  z p ro śb a  o po n o w n e 
u reg u lo w an i^  sto sunku  ich do rządu  
b a w a rsk ie g o , poniew aż, rzą d  b a w a r­
sk i sy stem atyczn ie  odm aw ia b ezp o­
średniego porozum ienia się  z kon­
sulatami. K onsulow ie podjęli k ro k i 
tu d la tego , p o n ie w a ż  d o ty c h cz as  
w szy s tk ie  ich p ro śb y  i lis ty  o d sy ła ­
n e  b y ły  do m in is te rs tw a  sp ra w  za­
g ran ic zn y c h  w  B erhn ie.

Z a h ń c it ie  ta f i ih tn  między 
Natyka/mm a rządem włastim.

(Telegram „G azetę  Lwow skiej"?, 
R zym , 17 m arca .

T u ry ń s k a  .,S ta m p a “ donosi z B zy  
mu. że dziś ro z p o c z ę ły  się tam ofi­
c jalne ro k o w an ia  m ięd zy  de leg a tam i 
Kurji A postolskiej i upe łn o m o cn io n y ­
mi p rzed staw ic ie lam i rzą d u  w ło sk ie ­
go w  sp ra w ie  ukończen ia  55 la t 
trw a ją c e g o  konflik tu  m ięd zy  W a ty ­
k anem  a rząd em  w łosk im .

----------- o-----------

Fronca telegraficzna.
— Prezydent Coolklgc zgodził się na 

to, hy bank: amerykańskie idziełaiy po­
życzek państwom europejskim na odbu­
dowę gc-ipodarcia.

— „fi. de H ans" donosi, że w ybory  
do parlamentu rO ip ttzną się w dniu 8. 
nwia.

— Grima obywateli amerykańskich, 
którzy zakupili za 965 dolaców marek 
niemieckich, zażądała od Sądu najw yż­
szego stanu 2okun!»a ogłoszenia ban­
kructwa Banku Rw.s-zy. a to z racji je­
go niewypłacalności.

— Podczas wyborów do Izbv de ui- 
towanycii i Senatu na Rus; Zakaroudkiej 
największa iiffśe głosów uzyskało stron­
nictwa komunistyczne.

— Senat gdański postanowił, aby z 
początkiem nowego roku szkolnego w 
wyższych szkoiacli żańskich. istnieją­
cych na obszarze woiue„o miasta GJań 
ska wprowadzono naukę języka angiel­
skiego zamiast i ran carskie go.

Protest przeciw zbrodniom Sowietów.
Wiec emigracji ros. w Warszawie. — „Proces  profesorski'  
wywołuje ogólne oburzenie w Euronie, — Inteligencja ros 

zwraca się o pomoc do całego świata cywilizowanego.
(Telegram własny „Gazety Lwowskie]14!

W arszaw a , 18 . m a rc a .
(G .) O d b y ło  się  tu z jed n o czo n e  

zgrom adzen ie sp o łeczn ych  organi­
zacji em igrantów  rosyjskich w 
W arszaw ie celem  złożenia  u roczy­
stego  protestu p rzec iw k o  now ym  
m ęczarniom  i m asow ym  straceniom  
rosyjskiej inteligencji, k tó re  o s ta t­
nio p rzy g o to w u je  w ład za  so '\viccka 
w  zw iązk u  z już zn a n y m  n n iż y m  
C zy te ln ikom  /p row okacy jnym  „ p ro ­
cesem. p ro fe so rsk im 14 w  K ijow ie.

P o  p rzem ów ien iach , o św ie tla ją ­
cy ch  -p raw dziw y  c h a ra k te r  tego  
p rocesu , jednog łośn ie  u cn w a lo n o  
rezo lucję , z a w ie ra ją c ą  n a jo s trz e j­
sz y  p ro te s t p rzec iw  tej now ej z b ro ­
dni so w ie tó w , z m ie rza ją cy ch  do 
sy s te m a ty c z n e g o  a bez lito snego

Wymiana d a f tm tó w  patyf^acyjnycfi
traktatu polsko-tureckiego.

(Telegram „Gazety L w o w sk le fl. "A

B ern o , 17. m arca .
P o lsk i .pełnom ocny M m ister w  

S zw ajcarii M o d z e le w sk i o raz  p rze ­
w o d n icz ąc y  K om isji dla sp ra w  z a -  
gram cccnych Z g ro m ad zen ia  N aro d o ­
w ego  w  A ngorze z ło ży li w  P o s e l­

s tw ie  ipolskiem  d o k u m e n ty  ra ty f i­
k acy jn e , d o ty c z ą c e  p o lsk o -tu rec k ie ­
go t r a k ta tu  p rzy jaźn i. P r z y  tej o k a ­
zji w y g ło sz o n o  ob u stro n n ie  se rd e c z ­
ne p rze m ó w ien ia .

Egipt przystąpi do Lig! brodów.
Sciegram TTIac Donalda do egipskiego premiera o dobre sto-

sunkiAnglji z Egiptem.
T (Telegram „Gazety Lwowskiej44.?

L ondyn. 17. m a rc a .
P ra s a  an g ie lsk a  o m aw ia  ży cz li­

w ie sp ra w ę  o tw a rc ia  /parlam entu  
n ieza leżn eg o  E gip tu . Z m o w y  tro n o ­
w ej k ró la  F u a d a  w y n ik a , że Egipt 
przystąpi do Ligi N arodów .

T e le g ra m  w y s to s o w a n y  p rzez  
p rem ie ra  M ac D o n a ld a  do eg ip sk ie ­
go p re z y d e n ta  m in istów  Zaglula pa­
szy  brzm i n a s tę p u ją c o : Na ręce  W a ­
szej E kscelencji sk ła d a m  ży czen ia  
n a ro d o w i eg ipsk iem u, k tó ry  o trz y ­
m a w sz y  od sw o jeg o  su w e re n n e g o  
k ró la  F u ad a  n o w o czesn ą  lib e ra ln ą  •

k o n s ty tu c ję , po raz  p te rw s z y  b ęd z ie  
■ reprezentow any p rze z  p a rla m en t 
w y b ra n y  p rzez  ludność . Z ap ew n iam  
W a sz ą  E k sce lencję  o n asze j dobrej 
w oli i p rzy ja źn i. Jestem  przekonany, 
ż e  Egipt i W ielka Brytania mają 
p rzeznaczone b yć z a w sz e  zw ią za n y ­
m i w ęzłam i przyjaźni. J e s t  n aszem  
ży czen iem , ab y  s to su n k i te  po legały  
na s ta łe j .podstaw ie, dla zap ew n ien ia  
k tó re j je s t rzą d  ang ielsk i te ra z  i z a ­
w sz e  g o tó w  p e r tr a k to w a ć  z rzą d em  
egipsk im .

Warunki Poincarego,
Zniżenie kwoty reparacyjnej. — Dalsza kontrola nad rozbro­
jeniem Niemiec. — Ochrona Polski i Czechosłowacji przed

inwazją.
, (Telegram „Gamety Lwowskiej44?, i

L o n d y n , 17. m arca .
„D a ily  M ail“ donosi, ż e  P o in ­

ca re  sk o n n y  je s t  przy/jąć ta k ą  k w o ­
tę re tparacym ą, k tó ra  odpow iada  
fa k ty c z n y m  szkodom  w o jen n y m , 
w y rz ą d z o n y m  F ran c ji p rze z  N iem ­
cy . D alej żąda . b y  sikonutatow ano 
ro zb ro jen ie  N iem iec i d a lsz ą  k o n ­
tro lę  sp raw  ro z b ro je n io w y c h  a>o-

w ie rz o n o  o rg an o m  Ligi N aro d ó w  
w  m ie jsce  d o ty c h c z a so w e j Komisji 
alianckiej. P rócz iego  Poincare do­
maga się zaw arcia  fak tyczn ego  i«o- 
juszu angIo-franko-belgijsk ifcgo o 
charakterze d efen zyw n ym , jakotez 
trakt atu, m ającego na celu ochronę 
Polsk i i C zech osłow acji przed  
ew entualną inw azją.

— P rezy d en t C-uolidge zam ierza 
zw ołać drugi m iędzynarodow y kongres 
w  sp raw ie  rozbrojenia.

- — B yły  W ysoki kom isarz w Kon­
stan ty  Hopo'u gen. Peiie zm arł.

— Do B eyrn tu  p rzyby to  50 książąt 
i księżniczek z rodzisu kalifa m iędzy 
innem i m ałżonka byłego sułtana Abduł 
Mam id a.

-— SocMt&a urządzili w czoraj w

B udapeszcie parnią tikową Uirtf-.-zyai-ość 
m arcow ą z udziałem  18.000 osóin Ucze­
stn icy  uroczystości sionnow ali następ ­
nie pochód ■ pr»*z miasto. SoG w ąno 
,,M arsyUankę“ i w znoszono okrzyki: 
„Niech ży je  B ela K uhn '“ i „Niech żyje 
h r. K arolyi!“ Kanna policja rozp rószy ­
ła m anifestantów .

Z  I b  AT RU  l& i EL KI EGO.

zn iszczen ia  ro sy jsk ic h  sił k u ltu ra l­
n ych  i n ieza leżn ej inteligencji. 
W  rezo lucji w y ra ż a  sie nadzie ję , iż 
„po'skie siły  kulturalne ze  sw ej 
s tro n y  ró w n ież  — w  /parze z ca ły m  
św ia te m  cy w ilizo w a n y m  —  p o d ej­
m ą sw ój gic-i a u to ry ta ty w n y  w  o- 
b ron ic  z a g ro żo n e j Ikultu.ry i ty c h  
■nielicznych p rze d staw ic ie li cyw ili­
zacji, k tó rz y  je szc ze  o ca le li iprzy 
b a rb a rz y ń sk im  u s tro ju  so w ieck im 11.

W  ty m  celu  23. m a rc a  z w o ła  sie 
w  W a rs z a w ie  w iec  p ro te s ta c y jn y . 
T ak ie  sam e w iece —  w e d le  o trz y ­
m anych  w iad o m o śc i —  już o d b y ły 1 
sie w  P a ry ż u , L on d y n ie  i innych  
w ięk szy c h  ś ro d o w isk a c h  E u ro p y  
zachodniej.

.Pani X .“, dramat w  4 aktach A. 
B b son a , przekład A. Sachorow skie-
go. G ościnny w y stęp  Konstancji' 

B edn arzew sk iej. 17. marca 1924 r.
L w ów . 18. m arca .

Z ibihljoteki te a tra ln e j w y d o b y to  
s ta ry , e fe k to w n y  d ra m a t A. B isso- 
na. O ng i (w z ru s z a ł on  w id zó w ; 
w c z o ra j p ła k a ły  pan ie zupełn ie 
o tw a rc ie , a  i n ie jeden  z m ę żc zy z n  
ukradk iem  w y c ie ra ł łzy . c isnące  się 
do oczu. Ze sz tuka ty p o w o  k in o w a 
vy\vairła tak  silne w ra ż e n ie  na lu­

dziach , k tó rz y  w ciągu  la t w o jny  
osw oili się ch y b a  z najpięciein ner* 
w  ów do skali n ie  b y le  jak iej, z a s łu ­
g a  to n ie |ap rze* ze .n ie  p. K onstancji 
B e/dnarzcw sh ie j, k tó ra  w postać  
zb łąk an e j na m a n o w c e  Jo a n n y  
F lau rio t tch n ę ła  ty le  g łębok iego  
sm u tku , sz cz e ro śc i i sub te lnego  
w dzięku  w  chw ilach ro z p a czy ; od­
tw o rz y ła  b u rze , sza le jącą  w  jej’ p ier­
si z  ta k ą  ży c io w ą  p ra w d ą , żc podbić 
m u sia ła  i zd o b y ć  sy m p a tię  najza - 
wzię-tstzych n a w e t m o ra lis tó w  Ko­
m u n ik a ty  te a tra ln e  n ie  p rze sad z iły  
ty m  raz em  w  z a p o w ied z ia ch : rola 
„ P a n i X .’4 n a le ż y  isto tn ie  do n a jzn a­
k o m itszy c h  w jej b o g a ty m  i w szech ­
s tro n n y m  re p e rtu a rz e , w o b ec  czego 
i s ta ry  d ram a t, n a  k tó ry m  w zo ro  
w a lo  się ty le  późn ie jszych , fabułą 
i jej p rz e p ro w a d z e n ie m  podob n y ch  
doń sz tu k , śc iąg ać  bęuz ie  do w id o w ­
ni tłu m y  ż ą d n y c h  silnych  . wrażeń* 
p o d a n y c h  w  fo rm ie tak  w y so c e  ar* 
ty s ty c z n e j.

Nasiza d ru ż y n a  za s łu g u je  w  p rze­
w ażnej częśc i ró w n ie ż  n a  s łó w *  
uznania . B a rd z o  d o b rą  sy lw e tk ? ' 
m ę ża  Jo a n n y , n ieu stęp liw eg o  z ra z 1J 
w  za c ię to śc i, w  k o ń c u  z łam an eg o  
tra g e d ią  ży c ia , d a ł n a m  p. K a*im ierZN 
O korn ick i. P . B o le s ła w  B rze$ki, W 
roli sy n a  Jo a n n y ,-z a s łu ż y ł n a  goróde 
ok la sk i. B y ł on  na p ra w d ę  m łodym  
ad w o k a tem , s ta ją c y m  po ra z  p ie rw ­
szy  w  ż y c iu  p rz e d  try b u n a łe m  i tłu ­
m em  c iek aw sk ich . D o sk o n a ły  w p ro s t 
ty p  d ra b a 4 c ry m in a lis ty  s tw o rz y ł P- 
J e r z y  R y g ie r. Inne ro le , d ru gop lano -, 
w e, s ta n o w iły  jeno  tło  dla g łó w a y c łr  
noJtaci. W y b ili się  tu  s ta ra n n ą  baty 
dzo  g rą  pp. R yb icka , H c lsk i-K o w ai' 
ski, S arn o w sk i, D ęb o w icz , K alinow ­
ski i Z abielski.

O s ta tn i p rz e p ro w a d z ić  winie? 
p ew n ą k o r re k tu rę  w  ch a ra k te ry z a c ji 
tw a rz y . G ru b a  w a rs tw a  p u d ru  nie1 
w y s ta rc z y  n a  o k reślen ie  p r z y b y t k i 1 

la t dw udziestu . Jed en  z sędz iów  wo' 
ta n tó w , z n o śn y  w  o p ere tce , by* 
w p ro s t n ied o p u szcza ln y  w trybunale  
w  B o rd ea u x , a  1 ta  sa la  są d o w a  ^  

w ielk iem  m ieśc ie fran cu sk ie tn  do- . 
m ag a  się ró w n ież  g ru n to w ej zmian?' 
tui lepsze . T aka , jak nią je s t o b ec'  
nie, w inna s ta n o w c z o  zn iknąć ze sCc' 
ny  n asze g o  te a tru .

M im o te  d ro b n e  z a s trze że n i3' 
„P an ią  X .“ w idzieć w a rto . C h ę tn y c l  
też jej o g ląd an ia  znajdzie sie nieza­
w odn ie  w ielu . M. R olle.'

P o i e iM  z p rze sz ły m i.
(Telefonem od naszego koresp)- , 

W a rsz a w a , i 8. m *1® ’ 
(K.) T a k ż e  i po lic ja  w a r s z a w  ^

ma już dość w idoczn ie  w  stolicy *V 
jedynków . D zisiaj nad ranem  j 
się o d b y ć  p rz y  forcie  Ś iiw c k h 1 jyL 
je d y n ek  m iędzy  inż. A rk u s z e ^ 5"  y- 
a inż. R um bow icgem . PrzeetW fl ,

- i
nie zd ąży li je szcze  w y m ie rn e  ~ ^ z je 

nadjechał sam ochód policyjny* 1
łów , g d y  w  n a jsz y b sz y m  E1- ^

t olicl1,
rego  w y sze d ł st. k o m isa rz  Lće ;h 
k ry m in a ln e j w  to w a rz y s tw ie  “  
a jen tó w  i obu przeciwników r« . 
z sekundantam i p rzew iózł do 
du śledczego .
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Kronika.
W torek . 1S m arca. Rz. kat. Edw arda.

— G t. kat. Kwilona. — Slow . B oga-
chw ala.

Nasz feljetoo. W  dzisiejszym  nunie- 
r*e „G azety L w ow skiej" rozpoczynam y 
druk artyku łu  polem icznego pióra p. O- 
stapa O rtw iua. w ysoko  cenionego k ry ­
tyka  lite ra tu ry  i este tyka .

 o-----
P rezes  R ady M inistrów  odw iedzi!

Wczoraj w gociz. p o p o h u k u n w e h  .Mar­
szalka Sejm u i odbył z nim dłuższa kon­
ferencje.

Po  w ró t Min. K icdrcnia. Wc«soraj r a ­
no pow rócił do W arszaw y  po pięciodnio 
"rym pobycie w W tedniti ;v Al* i i  te r pr?c 
tnysłu i haiidu iuż. K iedroń w raz  z to w a- 
nzyszącyiui mu urzędnikam i.

P rezes Zarządu Związku Ziemian, 
P- Fudakowsk na audiencji u P rein jera 
G rabskiego ośw iadczy ł, że  ziem ianie, 
•firmo trudności w ynikłych z podatku 
nm jątkow ego podejm ą rozleg łą  akcję 
fin rzecz Banku Polskiego.
.  W  p ierw szą  rocznice zgonu śp. Ks. 
Józefą B ilczew skiego, A rcybiskupa lvv., 
odpraw i się w  piątek, dnia 21. m arca 
*924 o godz. 9. Tano w B azylice Arciti- 
"ntedralnej ob. łać. N abożeństw o żałob- 
ne* na k tóre  zaprasza  się w iernych.
„  Polskie T o w arzy stw o  Politechniczne. 
'v e środę, dnia 19. m arca  tu . o godz. 0.15 
* łecz. -odbędzie się zebran ie  tygodnio- 
'!*> na k tórym  p. prof. dr. O tto  N adoi- 
*5* w ygłosi re fe ra t o „Zadaniach i po­
r ę b a c h  zdrojow,isk państw ow ych  \ ich 
obecnej adm inistracji" , a p. Inż. Arnoid 
^olischer o „G ospodarce państw ow ych  
•abryk ty ton iu".

2  Polskiego T ow arzystw a Ekonom*- 
**«ego. Zapow iedziany na p iątek, dnia 

m arca br. odczy t p. D ra  S tan isław a 
^•'zemiokiego p. t. „S ta tu t Banku P o l­
n e g o "  odbędzie się w e czw artek , dnia 

m arca br. o godz. 6 w ieczn iem  «.y 
Izby liandlow ej i przem ysłow ej — 

VJrScie mile w idziani.
Polskie T ow . P rzy rodn ików  im. K o­

r n i k a .  P osiidzcn .it naukow e odbędzie 
*0 \vę w torek , dnia 1S m arca  1924 r o 

Ig w In.Mytacie G eologicznym  l i ­
l i i  ers. .1. K. u! D iugosza 8. z po rząd ­

e k  dziennym  1) doc. dr. S ab a to w sk - 
^ fc fa d  p i ‘ Zagadnienia lekarskie w 
j., h a d a n ry h  nad p rzy rodą  Polski. G n  

l y e 'Uiic widziani.
*. Artj (sów  m alarzy  i rzeźbiarzy za- 
m Sza T ow . Sztuk P ięknych do w rlę- 
5*  Udz-ału w bieżącej w ystaw ie , na 
n 0rej jedpa są a za rezerw o w an a  będzie 
p? U s ta w ę  ogó!i:n. Icrm in nadsy łan ia  
»J lc Najpóźniej do piątku dnia 21 hm. do 

z- 32 południe.
1„ , i a?-d W ajŁw edzki Powiatowych s ta .

tli De’,c - ;c :i  rm cn w n ik ćw  p aństw o- 
. »ch w T arncrah i odbędzie sic w nic- 
korft 'J n -a - 3 - -o  hm. o godz. 4 w san | 
ku LCr.encv* K>j * r  inm azjun. Na porząd- 
jac dennym  bardzo  w ażne sp raw y . sto - | 
w e zw iązku z u rzędniczą u s taw ą  11- 
zaDa7-enio"-a i em ery talną. Na zjazd ten 
0r^aszam y  posłów  i senato rów , p rasę  

w ojew ódzkie Związki lin
s Zc? H !.Hc państwowych. B liższych

Ze«ółów udziela in teresow anym  irre- 
nre , pJcw ódzkiego 

L. fic|d  w T arnopolu, ulica S łow ackiego
Tur- , cw ódzkiego Związku, Zygm unt

6.

b y ^ d z ia t Technłczno-Przem ysłow y Iz- 
ai,dtowej i przem ysłow ej w e L w o- 

qHMr‘reanizuit' 3-m icsięczny kurs samo-
t) teo re tyczny  : p rak tyczny  a to:
s*r»v . z ta ,cajacy dla mec.uaników, ślu­
b ó w  .} s^ofercnv. 2) dla osób nie zaw o- 
br. ^  ; Kurs ro /pocznie sic 1. kw ietniu 
Od(C~ ^Sioszenia przejm uje K ancelarj.i 
U. to. ! T echniczno-P rzcm ysłow cgo'■ Bo i echniczno-lhzemyslow
.Kursy 5’ ^  p oc' godziny 9-2 ipop.

s '1oteczne przysposobienia w oi-
n *  ««o Kobiet. Otwarcie Kursu Łącz-
bft, „P rzesunięte  zostało  na dzień 26

an>e k tó re  zap isały  się na Kurs
c ' (telegr. i telefony) zechcą ła- 

le zpW ia -  — j -  =■  ------*uLW|e zgłosić się o godz. 5-tej popohi- 
w j," 1 Okręgowej Szkole Łączności róg 

Nadecklej i Pełczyńsk iej. O tw arcie  
l  1“kw iatow ego odbędzie się w  dniu

*. 1 TWflio ■'b-- 1 'S~“*. i panie proszone są  jaw ić się o 
a; te j  30 w Szkole m ęskiej im. Ko- 

■*^y. > ut. C zarnieckiego 1. I. P- Na 
kursa przyjm uje się w ciągu 

zgłoszenia w raz z dowodam i 
w Oddz. III. Szt. D owódz- 

SS l  iu p -̂ B ernar(Uvński godz. 12 
W j  aUm w Sokole M accrzy ul Z im oro- 

°  w kancelarii godz. 7—8, albo 
Kole P olek  ul. Sokoła 1. godz. 

j i  B lełowskrego 6).
koneerłow ei. f 'z iś  w e w to rek  

^  s'ic recital św iernego skrzypka
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!! Nareszcie!!
Nowy modei Nr. 12

to najlepsza maszyna ds pisania 

pisze cicho i ma idsatae uderzeni?.
Tow. Blo:fc*Brun Sp. Akcyin.

W arsza w a ;  Hotel Bristol. L w ó w :  Pańska 11-
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a @i@łdsie zupełna cisza.
(Tcieionem  od naszego korespondenta ekonomicznego.) 

(S ) N a g ie łd z ie  a k c y jn e j w  d a l-  I ;
W arszaw a, 18. m a rc a , t sz y in  ciągu  te n d en c ja  słaba. Brak 

N a g ie łdzie  ak cy jn e j w  dal- ! ab so lu tn ie  odb io rcó w .

Podatek przemysłowy.
L w ów , 18. m arca.

W jpływ y  z  pod atk u  ' p rz e m y s ło ­
w eg o  w  lu tym  b. r . w ym iosły  w  c a ­
lem  P a ń s tw ie  p ięć  m ilionów  p ięćse t 
ośm  ty s ię c y  f ra n k ó w  z ło ty c h , z  Cze"

go w  o k ręg u  Izb y  S k a rb o w e j w e 
L w o w ie  w p ły n ę ło  329 ty s ię c y  fran ­
k ó w  z ło ty ch , a za te m  n ie sp e łn a  6 
irirocent ca łego  w p ły w u .

Józefa Szigetego, k tó ry  przed 2 la ty  
odniósł u nas olbrzym i sukces. Akom­
paniuje d r. E. S tc inberger. Sula do­
szczętnie w ysprzedana. W e czw artek  
20 bm. w ystąp i pnraz p ierw szy  w c 
Lw ow ie z w ieczorom  piosenek A leksan­
der W ertyńsk i, słynny  w Rosji kom po­
zy to r sm ętnych pieśni p ierro ta . P ro ­
dukcje teg o  a r ty s ty  cieszą się dzięki 
bardzo  oryginalnej, now si i ciekaw ej 
form ie arty styczne j nlcz-wykłetn poflnS- 
dzeniem. W  niedzielę 23 bm. odbędzie 
się ko n ce rt sym foniczny o rk iestry  Tea­
tru  M iejskiego. D yryguje Alfred Hetscii- 
ko, kapelm istrz z B ielska W  program ie 
111. -Symfonia B eetl;ovena (Eroica). U- 
w ert-ira  do ,.'1 anhiiusera" W agnera  i 
poem at sym foniczny w „T atrach" zieitń 
skiego.

Atlejscowy Komitet Akademicki za-
w iadanuaą że na p ierw szeni zebrań,\i 
dnia 23 lutego ukonsty tuow ał się w na­
stępu jącym  składzie: P rzew odn iczący
kol. D eryng Antoni prezes C zytelni A- 
kadem ickiej 1 w iceprzew odniczący  kol. 
C zarto rask i Jan F r .;  2 w iceprzew odni­
czący kol. G rzegorczyk  K azim ierz p re ­
zes Br. Pom. i)., .1. K.; S ek re ta rz  ki-1. 
Y incenz Karol przes W zajem nej Pom ocy 
.M edyków; Skarbnik  kol. S zafran  Adam 
prezes B ratn iej Pom ocy St. Med. W et.; 
R eferen t p rasow y  G ilew ski prezes B ra ­
tniej Pom . W . S. U. Z.: koi. Choiuiieka 
Janina, B ertom  T adeusz, Roman Czaplic- 
Poliorecki, L achow ski M arjan, L iebhardt 
S tan isław , p rezes A. Z. S., R oehr Zdzi­
sław' p rezes B ratniej Pom ocy S tuden. 
Techniki, Piszczków,siei Tadeusz, w ice­
prezes Korporacji Lcopclja, Ż urow ski 
Je rz y  p rezes A. C. S.

P rzedstaw ien ie  pt:piilarne. W  nie­
dzielę 23 m arca b r. w 130 rocznicę 
przysięgi Kościuszki na rynku k rak o w ­
skim w Teatrze W ielkim o godz. 3 po 
pof. A nczrca  „K ościuszko pod R ac ław i­
cam i". B ilety  po zniżonej cenie sp rze­
dają od w torku Zw iązek T ea tró w  i 
C hórów  W łość. ul. M ickiewicza 26 i 
Księgarnią L udow a ul. Szajnochy 2

Stemplowanie protokołów przetargo­
w ych na kolejach. P ro toko ły  sp isyw ane 
p rzy  nabyw aniu przedm iotów  na p rz e ­
targach  kolejow ych podlegają opłacie 
stem plow ej, k tó rą  uiścić ma nabyw ca. 
O płata ta w ynosi obecnie 1 p rocen t od 
t ry sk a n e j kw oty  ze sp rzedaży , przy- 
czetn zaokrąg la  się ją do pełnych 100 
m arek.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE- 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZQŁO» 
SZEN1A W ADMINISTRACJI „GAZE­
TY LWOWSKIEJ*, PODWALE U  % 

l  PIĘTRO OD GODZ. 9 - 2  i 5—L

E K O N O M I S T A
T r a n s a k c je  n a  giel~ 

dzie Jw ow skie/.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 18. marca.
Na przedgietćzie słabe za in tsrc  i ow a­

lne. Duża podaż p rzy  małem  zapo trze­
bow aniu. K ursa anc-wu się obiiiżyiy  u a  
zy  wselH.duie s tra c iły  7 milj. n a  sztuce. 
G azy .zachodnie spad i y poniż-ii 30 milj. 
P rzew o rsk  bez obrotu. Jaw orzno  słabe. 
W ęglów ki 131. Azot kupow ano pod ko­
niec po 2 mili. W ielkie zain teresow anie 
w GazcLiiTie. k tó ra  spadła do 4,375 Na 
ta rgu  do tow anych  zniżka w dalszym  
ciągu. Mflj-onówki kupow ano tx> 1,250, 
k tó rych  poszukiw ano z pow odu bhzkicj 
w aloryzacji Cho-iorów  22 milj. Ziele­
niew ski niżej 47 milj. Cegielski 2,650. 
B ro w ary  około 27 milj. A kcja bamknwe 
r.a ogrd u trzym ane. O b ro ty  średnie. 
W iększego zain teresow ania b rak . Podaż 
w c w szystk ich  akcjach znacz.la. T en­
dencja zniżkow a. U sposobienie słabe.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
H ip o teczn y  2650, 2675, P rz e m y ­

s ło w y  2100, 2150, 2140, 2175, 2125, 
2130, 2135, 2150, 2200, ZBK. 825, 850, 
630, 625, 650, 800, 850, B ro w a ry  
27250, C h o d o ró w  22250, 22200, 22000 
C eg ie lsk i 2650, 2600, 2625, Ć m ielów  
3400, 3425, 3450, (3275, 3250. 3225), 
K rak u s 7000, L o k o m o ty w y  2500, Nic 
m o jow sk i 2625, 2600, N itra t 1225, 
Oilcos 17500 17250 17100, P a r ó w . 1800 
1810,* P e z e t 800, 825, 795, P o c isk  
5850, N afta  2350, 2375, 2250, 2425, 
2400, Rakdzaiw a 13750, 13800, S ie r ­
sz a  eh  1350, S ie rsz a  gó rn . 23250, Sp. 
w y d a w n . 4000, T ep eg e  13P00, T esp y  
26800, 26750, 27000, 26800, 26500, 
Z ie len iew sk i 46500, 46750, M iljonów - 
ka 1250.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiacacb :
A zot 2050, 2000, Bik Ziemian tys. 

135, se tk i 160, B m giger 39C0, 4000, 
C z e c h o w ic e  775, C zem p. Huta 900, 
E le k tro w n ia  nad  S a n e m  800, 815, 
810, G azy  100.000, 99.000, 9S500, 
99000, 99250, 995oo, G az y  zachodnie

30000, 29750, Gaizolina 4500. 4450, 
4400, 4375, G azociąg i iit 700. 715. 
725, Jatw orzno 107000, 106500, d rob . 
115000, 114750, 115250, Len 5100, 
Lesietnice 9000, Ma-cldc d 5400, 5200, 
N obel 6750, O lk u sz  2050, Ik id /dw iłł 
6500, R jolindustria 1500. Szkło  w  
K rośn ie ni 6750, W ęglów iki 14u, 136, 
134, 133)4, 131-

Q ie ld a  zbożowa.
L w 6w , 18. m arca . 

O b ro ty  g ie łdow e o g ra n ic z y ły  s-ię 
do tran sa k c ji w  ży c ie  gorszej ją koś-' 
ci. P o d a ż  obfita  po cenach  z w y ż k o ­
w ych. T en d e n c ja  u trz y m a n a . U spo­
sobienie o ży w io n e .

G  i e ld yp o zalw o w sk i e
PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA.
B. P. 2100. C egielski 2750. N afta 

2500. Z ie len iew sk i 47500. C ho d o ró w  
21500. P a ro w o z y  1S00. D o la ry  9350 
w obr. bank ., 9675 w  obr. ipiryw.

GIEŁDA WARSZAWSKA 
D olary am er. 9,350—9,300 —9350 — 

9.250, funty szterl. 40.725, fnudci z łj te  
1800.

C zek i- B el?ja 395— 389,500—391,500, 
387.500, Hołandja 3,465—3,435, Londyn 
40,150— 39,S5(j—40.(950—39,650, N. Jork  
jak  gotów ka, P a ry ż  475—437.500 — 
469.500—465.500, SzW ajcarja 1615—1605, 
1,613—1,597, P rag a  269.750—253.750, 
W iedeń 132.10— 131— 132—130. W iochy 
399.750—396, E ony  zkne 1359—1400, 
8%  pożyczka 15 m. do 15,100, 'dolarowa 
pcżycziku 5,645— 5,615.

AKCJE.
Bk dyskont. ?3 m„ Bk handl, 3214 

in., Bk dla handlu i przem . 5,900, Bk 
k red . wu-rsz 2,200. Bk polsk. handl. P o­
znań 10 m., Bk prztrn . Lwóiw 2.100, Bk 
zj. ziem poi. 5,750. Bank wid. p ry  w. 
425, Bk zachcnhii 9.600. Bk zw sp<)ł. 
zarób. 23 m.. Bk Związku ziemian 750, 
C era ta  325, Kijowski 1,600. P u ls 1,600, 
Spaes i Syn 3,950, S trem  80 tn.. W iidt 
750, C hudonjw  22 m.. C zersk  3.350, Czę 
stocice 11,500. G osław ice 5,250. M icha­
łów 3,100, Ti ro d /isk  4 m.. F irlej 3.700, 
L aay  700, D rzew o 1750, W ęgivl 24,600, 
Ccwtdsk! 2,750. F itzner i Gampuiar 27, 
m ili. Lilpop 3 rrrH.i.. ModrzejowKtóc za­
k łady  49 m„ Norblin 3 ;n„ O rtw em  
2.235, OsdTowłodrfc zakł. 49 ni.. P a ro ­
w ozy 1,900, Rohn i Zieleń 2.450. Rudz­
ki 7,350, S tarachow ice nr. Trzebi- 
m a 3 m„ Unia 25 m... U rsus 5,100. Ż y­
rardów  1,750, B tlpo ł GOI),1 B orkow ski 
6.300, Jab lkow scy  875. Potbał 700, 
Skup skór 350, S y n d y k a t rolu. 10 miij.. 
Żegluga 950, Zach. Tow. 800. Ćmielów; 
3.IW , E lek jr 8 m.. Pol. Tow . e lek tr. 
750, Klucze 5.800, Kabel 4 ni.. Korek 
450, Po lska Nafta 2)4 m„ P. /em, Har­
fow y 4,200. Nobel 7.250. Pusteln ik  6 in., 
Silu i św iatło  2.725. ^ p u y tn s  10 in„ 
Zjedn. m aszyn 1.450, PoPki L uvJ 525. 

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
B . P . 2125 p łacą . Ć m ielów  3175. 

Z ie len iew sk i 47000. P a ro w o z y  1825 
p lą c ą . G ó rk a  72000 to w a r . C hodo­
ró w  23300 to w a r C h y b ie  57500 to ­
w a r  d rob . Ja w o rz n o  109000 to w ar. 
D o la ry  9415 to w ar.

GIEŁDA ZU RYCH SKA.
Zurych. (PA T ). N o to w an ia  w s tę ­

pne z dnia 18. b. m .: H o iand ja  214 1 
jedna  c z w a r ta . N o w y  Jo rk  579. L on­
d y n  24,82. P a r y ż  28,80. M ediolan 
24,65. P ra g a  16.71 i jed n a  c z w a r ta . 
B u d a p esz t OOOS5. B u k a re sz t 3,10. 
B e lg rad  7,10. Sofia 4.15. W ied e ń  
0,0031 i pó ł.

OBROTY PRYWATNE.
L w ó w , 18. m arca . 

Dziś tendencja niezm ieniona. Kursa 
w ram ach w czorajszych. O brót i uspo­
sobienie ożyw ione.

D olary aiheryk. 9,500 do 9,525 tys., 
dolary  kanud. 8.800 Jo  9 rafii., koron?' 
czeskie 270 d;> 275 fvs.. leia 450 do 
470 tys., fun ty  szterl. 38 do 40 m., fr. 
franc. 425 do 440 ty s ~

Z łoto: 20 kor. 42)4 do 43 m„ 20 frk.
40 do 4014 m.. 20 marik. 44 do 45 m., 10 
rubli 53 do 54 m.

S reb ro : k o to n y  *ustr. 750 do 770 tys,
5 kor. austr. 3 i trz y  czw arte  do 4 m., 
floreny 1 i siedm ósm ych de 2 m.. n ib ’e 
3 do 3!-» m_ kopiejki za  rubel l do 
1 i pieć ósm ych m.



e „GAZETA LWOWSKA1' z dnia 19. marca 1924.

Urzędowa Ceduła
N p. 61. W ł ^ r e k ,  *8, m a r c a  1924.

Lwowskiej
W a l u t a  m a r k o w a ć

A. K u rs a  efektów.'
K ategorje:

Wart.
nom.

Ostatnia
dywid. Płacą: Żądają Transakcje

( Papiery państwowe.
c<5 n y w t y s i ą

4% P aństw ow a poż. — —
■ Prem. z r. 1920 1000 12j5 1275 1250
ł ’A %  P . zt. z r. 1922 10000

ilOzłp ■—■
II. Listy zastawne.

1
(bez kuponu bież)

4% Banku hip. gal. ■“ mm

A'A%  Bk kred. z. gal.
4Y,% Banku Małop.
4/4% Bk. hip. zemel.
4%%  Pol. Bk. kraj. ca
4% Polsk. Bk. kraj. U<d — *
4)4% Tow. kred. gal.

0
—

ziemskie . . . .
4% T. kr. gal. ziem. 0—H —

III. Obligi.
<4N

(bez kuponu bież.) ,
4 A %  K. P. Bk. kraj.
4% Kora. P. B. kraj. —
4% K. lok. P. Bk kr. J —

IV. Akcje.
a) Bankowe: 1923 1924

Akcyj. Związk. 280 140 — — — —
Akcyj. Hipoteczny 280 120 — 2625 2700 2650—2675
Handlowy w  Poznaniu 1000 600 — — — —
Bank komercjalny 280 84 — — — —>
Małopolski 280 140 — — — ■»
Pow szechny kredytów; •480 140 — — — —
P rzem ysłow y  
Rolniczy S. A. 
Ziemski kredytow y  
Zemelny
Z. S . Z. w  Poznaniu

280
1000
280
280

1000

130

84
84

600

—

2075

616

£225

860

2100 — 2200 

625—850

b) Handlowa: T
Impex Ska handlowa 146 90 _ —
Polski Glob - 600 200 __ __
Polbal * 1000 520 _ — Jm _
Polsot 1000 210 — — — —
Tohan 146 210 — — — —
W aw el 500 300 — — — —

Wart. Dywid.
Płacą: Żądają Transakcjenom. 1923|l924

500 650

C ; 11 y  w t y s  i ą c

1000 — — — — —

1000 — — — — —

• 600 2000 — 27000 27500 27250
1000 3000 — 21750 225 j0 22000-22250
1000 2000 — 48500 -- —
1000 800 — 2576 2675 2690_2650
1000 1000 — 3375 34-75 3400—3450

__ — — 2475 2525 2500
140 140 — 1260 ___ —
140 8J0 — ___ — —
140 690 — _ — —

1000 300 — —. — —
140 140 — — — —
280 200 5000 6950 7050 7000

6000 15000 - 6200 — —
1040 300 — 2575 2650 2600 -  2625

— — 1215 1235 1225
1000 4000 — 16900 17700 17100—17500
500 200 — — — —

600 750 — . 1780 1830 1800 -1810
500 200 — 785 835 7 9 5 -8 2 5

1000 750 — _ — —
350 175 — 5800 5901 5850

1000 600 — _ — —
500 850 — 2225 2425 2 2 5 0 -2425
500 400 — — — —

10000 2500 — — — —
140 280 — 13600 13950 13750—13800
500 300 — — — —

200 40 — 1330 1370 1350
140 300 — 23000 23500 23250
280 5S — 3975 4025 4000

1000 Z _ _ —
700 700 — 12850 13150 13000

1000 350 — 26250 27250 26500—27000
140 280 — — — —
500 1000 — —. — —
500 500 — _, —. —

1090 1070 46000 47250 46500- 46750

Uwagi Kategorje: Uwaąi

c) Przemysłowa:
Agrohemia f. szt, a. 
Bracia Biskupscy  
b io w u  B overi Z. elflktr 
Browary lw ow skie  
Chodorów f. cukru 
..C hybie', iabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów, lab. porceL 
raoryka Lokomotyw  
Gaiota iabr. obuwia 
Galicja Rafin. naity 
Górka fab cementu 
„Kabel" T. p. W arsz. 
Karpalit zakłady lit. 
Krakus f. wód. Krak. 
„M aryn iu  ' Z. P- o g ro d . 
Niemojowski f. pap. 
..Nitrat" • Zakl. chexn. 
Oikos Zakl. prz.-drz. 
Orthwein. Karasiński 
P arow ozy S. A. b. m, 
P ezet Pow . Zakl. bud 
„Płótno" w  Poznaniu 
Pocisk zakl. anmn- 
„Pokucie“ Ska naiL 
Pol. Naita prz. wiert. 
Pol. T ow . Budowlane 
Potęga Tow . huty ". 
Rakszawa fabr. suk. 
„Rohn Zieliński" Z. n t  
Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw . 
„Strem" Z. chem. 
.Tehate", Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady  
Tesp. tow . ekspl. soli 
Treebinia f. m. S. A. 
Ursus ifab. motorów  
Wild > Skn 
Zieleriewski !. masz.

3225-3 75ni.

V« W a lu ty  i D e w iz y .

Kategorje:
B ilety banko*

płacą żądają transakcje

Czeki, przekazy ł wypłaty

płaca żądają transakc;
Dolary amerykańskie ,  .
Dolary amerykańskie, (drobne) 
Dolary kanadyjskie . .  .
Dynary . . . .  . . .
Fonty szterllnel < ■ ,  i .  .
Franki belgijskie . . .  .  .
Franki francuskie . .  ,  .
Floreny holenderskie • < .
Franki szwajcarskie .  • ,
Korony austrjackie < . .  7
Korony czesko-stowackfe . « S
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Korony szw edzkie 
Korony weglerskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie

l

i r S
« 3 • . 1

W *

B« K u rs a  Zboiowea
O n y  rozumieją się w  markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw­
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ez  u £ 3  
ŻYTO małopolskie 68/69 ezl923

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany,
lECZMIEN małopolski przemiałów*
OWIES małopolski 44/45 ez  1928
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI Jadalne
IA 50L A  biała
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH polny
GROCH K Victori8
BOBIK
WYKA :A
MIESZANKA pastewna w  darnin
HRECZKA
SŁOMA prasowana
SIANO słodkie krajowe prasowana
LEN v  ■
LUBIN

S e k r e ta r ja t  G iełdy*

Ceny

od do
U w a g i

26000000

21oOOOOO
18500000
20000000

38500000

22000000 
■ 19000000 
i 2000000

ł )
ss/66 20-20500000

*>
)

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

C«oy rozumieją sie w. marsach pol­
skich za 100 łz. bez podatki spożyw ­
czego. miejsce stada załadowania.

S S S S S S S & a  s g y «

s i s  “ * ¥
Mąka żytnia 70»/o 7  ]  lączm ez workami 
GRYSIK knaurmldauy,
MĄKA kukurudziana —
OTRĘB pszenny netto bez worka
OTREE iytnJ netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane ( konopna 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natur. 
KAPUSIA KWASZONA 
WORKI jutowe w yr. Stradom. Warta, 

Częstochowiank? 75 kg. za sztukę 
WORKI uży wane, dobre, z? «. tak t

Ceny

Od d j
U w a % *

«) Ceny szacmj'
kowe bez tri*3.

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  D r. B A N JE T B .
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g  & 4 Ż . /  ODCZYTOW EJ.
(O d c z y t prof. B u ja k a : „W ychow ani©  
o b y w a te lsk ie ’*, w sa li K a sy n a  i Kola 

l ite L -a r ty s t.)
L w ó w , 18. m arca .

K asyno  j K oło lite r .-a r ty s t . w y ­
s tą p iło  z  m yślą , g o d n ą  zupe łne j a -  
P ro h a ty : za in ic jo w ało  m ianow icie
■cykl w ie c z o ró w  d y s k u s y jn y c h  n a  
te m aty , w y z n a c z o n e  o d cz y ta m i w y -  
"frłnych p rz e d s taw ic ie li n asze j nauk i 
i k u ltu ry . D o tą d  o d b y ły  s ię  p re lek c je  
PkOf. W itw ick ieg o  i b. M in is tra  o- 
św ia ty  G rabsk iego . T rz e c i z kolei 
od czy t p. t. „ W y c h o w a n ie  o b y w a ­
te lsk ie" w y g ło s ił -prof. U uiw . lw o w ­
skiego d r. B u ja k  15. b. m.- 

■_ D oniosłe  i b ard z ie j n iż  k ied y k o l­
w iek a k tu a ln e  za g ad n ien ie , ujął p. 
P relegent d o sk o n a le . Nic pó jdz iem y 
szczegó łow o  z a  tok iem  za jm u jących  
ro zw ażań  p ro i. B u jaka . W sk a ż e m y  
ty lko  k ilk a  z a sa d n ic z y c h  punktów ., 
k tó re  p o w in n y  odbić się silnem  e- 
uhem  w  s fe ra c h  d ec y d u ją c y c h  i 
^śród ogółu.

Polsce potrzeba b a rd z o  w y c h o ­
wania o b y w a te lsk ie g o . N iejednolity  
skład ludności, po łożen ie  P a ń s tw a  
m iedzy g ro źn y m i są s iad am i, b ra k  
adpornych  g ran ic , d o s tę p n o ść  d la  
ku ltura lnych  w p ły w ó w  obcy cli, cz ę ­
stokroć n ie b a rd z o  d o d atn ich , nie­
które cechy c h a ra k te ru  n a ro d o w eg o  
1 "ustrój p a ń s tw o w y , n iezw y k le , a 
Phtóe zby tn io  d e m o k ra ty c z n y  —  oto 
Ptom enty, cz y n ią ce  p ro b lem  w y c h o ­
d n i a  o b y w ate lsk ieg o  w  P o lsce
sPrawą p ie rw sz o rz ę d n e g o  zn a cz o - 
tua.

Komu p o trz e b a  u n a s  w y c h o w a -  i
o b y w a te lsk ie g o ?  W s z y s tk im , aw -

T e tn zy  postu laty  zasługują na
b a c z n ą  u w a g ę  S ipołeazeństw a, a  z a  
ich sfo rm u ło w an ie  n a leż y  się 
w d z ię cz n o ść  prof. B u jak o w i; s z k o ­
da  jednak , że  p. p re leg en t n ie  
p rze d staw ił, jak p o w in n ab y  w y g lą ­
dać ich k o n k re tn a  rea lizac ja .

:W  o ż y w io n e j dyiJktrsji; (p row a­
dzonej pod p rz e w o d n ic tw e m  p. w i­
ce p reze sa  liojnnickiego, zab ie ra li 
g ło s  Pp.: ;prof. C z ek a n o w sk i. prof. 
Ciuro; iprof. R om er, k u ra to r  S obiń- 
slki. d r. G ros.T iran, dr. Ja n e lli i dyr. 
N ittm an . U w agi u c z es tn ik ó w , dłyu- 
kusji Ichinwfy g o rą c e m  • ipocbnciem  
w a ż n o ś c i . zag ad n ien ia  i, choć o d ­
b ie g a ły  n ie k ied y  od k w e s tii z a s a d ­
niczej, znakom icie  u zu p e łn ia ły  i u- 
p la s ty c z n ia ły  .wywody* p. p re le ­
genta-

Na z a k o ń cz en ie  ch c ia łb y m  z w ró ­
cić u w ag ę  n a  p e w ie n  szczeg ó ł, 
k tó r y  sp o tk a ł się  ró w n ie ż  z o p o ty -
c.ią n ie k tó ry ch  m ó w có w - P ro f. B u ­
jak ipojmufe w y ch o w an ie  o b y w a ­
te lsk ie  z b y t in te llek tu a lis ty czn ie  
.tako u d zie lan ie  p e w n e j w ie d z y  o  

•państw ie . S ta n o w isk o  to  je d n o ­
stro n n e . 'W y c h o w a n ie  o b y w a te lsk ie  
po w in n o  b y ć  w  sw y c h  m e to d ac h  
kom binacją  nauki z  —  relig ją . W ie ­
m y, ja k a  siłę- p o s ia tia rą  tw ie rd z e ­
nia, rzu c an e  d o g m a ty cz n ie  n a  u ro ­
dza jn ą  g lebę d u sz  m ło d z ień czy ch .

C ęlcm  w y c h o w a n ia  o b y w a te l­
sk iego  je s t nie ty lk o  w ied za  o  p a ń ­
s tw ie , a le  — i to  p rz e d e w sz y s tk ic m  
— ktilt p ań s tw a .

H enryk Balk.

°na
szczegó lnośc i in te ligencji, bo  jest 
1 m ózgiem  i d u sz ą  n aro d u .
Jakie s tą d  w n io sk i p r a k ty c z n e ?
1) W y z n a c z y ć  n a a c e  o b y w ale l-

®ei w iększej, n iż do tąd , m iejsce 
Dro g ram ach  szk o ln y ch ,

s ta ra ć  się  n a  u n iw e rsy te ta c h  
o odpow iednie szk o len ie  nauczycie li.

s tw o rz y ć  b ib lio tek ę  k la sy k ó w  
-  O cz n y ch , sw o ic h  i o b cy ch .

„Polska Sceno Popularna".
L w ów , 18. m arca .

O d roku  już ro zw ija  n a  k re sa c h  
w sch o d n ich  ru ch liw ą  i poŻ3'tecz,ńa 
d śa łtó n ó ść -  o św ia to w a  *—. niołska sc e ­
na popu la rna , k tó ra  .podjęła ch lubną 
m y śl u rz ą d z a n ia  p rz e d s ta w ie ń  sce­
n icznych  d la żądnej a r ty s ty c z n e j  ro z ­
ry w k i pub licznośc i z  św ia ta  .róbotni- 
etzego.
■i im u m il— a— — — — —

M im c ni< d o m ag ań , z  jak iem i po ­
w ita ła  sc en a  w a ic zy ć  m usi, p rzed ­
sięw zięc ie  ro zw ija  się b a rd z o  po­
m yśln ie  pod k ie ro w n ic tw em  m łode­
go o rg a n iz a to ra  i a k to ra  F ra n c isz k a  
H ollika, o d d an eg o  scen ie  z c a łu n  
po św ięcen iem , a k to rz y  za ś  trafn ie  

„ d ob ran i,.-rozw ija ją  się*na co ra z  lepsze . 
a r ty s ty c z n e  siły .

R e o e r tu a r  op ie ra  snę w y łączn ie  
u a u tw o rac h  ludow ych , na tak ich  
jak : „B etleem ". „D la św ię te j z iem i'1* 
„P ię ść" , „M ieszczan ie", „M arja  M a­
gdalena ''^  a z lekkiego rep e rt. „M a­
ciek  S am so n " , --.K rólow a p rzed m ie­
ścia", „B aw id to" i „K óża S iam b u łu "  
tą  o s ta tn ią  w y s ta w i sc en a  p o p u la rn a  
w  Soko-le-M acierzy, jak o  in a u g u ra ­
cy jne p rz e d s ta w ie n ie  w e L w ow ie. 
O d b y ło  się n a tk o  k ilk a  w ie c z o ró w  
a r ty s ty c z n y c h  z ło żo n y ch  z  części 
h ium orystyczno-w okalne j, z  udzia­
łem  p. H offm anow ej, a r ty s tk i  op ery  
k ra k o w sk ie j i innych ... O d eg ran o  
ró w n ież  p o d n io s łą  sz tu k ę  p a tr io ty ­
czną  S. Żypow ski-ego p. t. ,,O sta tn i 
sen N aczeln ika".

W  p rz y k ry c h  je d n a k  w a ru n k a c h  
pracu je ob ecn ie  (Polska sc en a  popu ­
la rn a , a . t o :  g ra ć  w  co ra z  to  in n em  
m iejscu i w  sa lach  n ie d o s to so w a­
n y ch  d o  p o trz e b  scen icznych , o d b y ­
w a ć  p ró b y  g d z ie  się da i ud a  (bo 
scen a  nie m a w łasn e j s iedziby), spę­
d za ć  w ię k sz ą  część  n o cy  w  p o cz e­
k a ln iach  ko le jo w y ch , u rz ą d z a ć  sce ­
nę, a b y  n a s tę p n ie  z n ó w  w s z y s tk o  
z a b ie ra ć  —  w sz y s tk o  ro są  w aru n k i 
ta k  ciężk ie, że p o trz e b a  p ra w d z iw e ­
go zuipalu i zupe łnego  oddan ia się 
p o s łan n ic tw u  sw em u , alby trw a ć  na 
ta k  tru d n y m  p o s te ru n k u .

A g d y  późn ie, p o tsk a  s c e n a  popu­
la rn a  w e jd z ie  n a  d ro g ę  n o rm alnego  
ro zw o ju  i w  innych  p o m y śln ie jszy c h  
w a ru n k a c h , to  n ie  w o ln o  b ę d z ie  z a ­
p o m n ieć  o jej ciężkiej i tru d n e j p ra ­
cy , ja k ą  spełn ia , obecnie.

W  n a jb liż szy c h  dn iach  b. m . od ­
b ęd ą  się 2 p rz e d s ta w ie n ia  w  S oko le- 
M acie rzy , ce lem  p o k az an ia  się sz e r­
sze j lw ow sk ie j pub liczności, a  do­

chód z ty ch  p rze d staw ie ń  p rz e z n a - '
czy ło  k ie ro w n ic tw o  na b u d o w ę  gi­
m nazjum  im. „Komisji E d u kacy jne j*  
w  B rzucho  w icach . B liższe s z c z e - ' 
g ó ły  w  afiszach .

Z teatrów lwowskich,
Repertuar Teatru Wielkiego:

W torek 18. „Prorok".
Środa 19. „Pani X .u 

B ednarzcw skiej).
C zw artek  20. „P ro rok11;
P iątek  śii. „P rorok".

(gość. w ust.

Repertuar Teatru Małego:
W torek  18. „U pio iy“ (S ie inas>  

kową.)
Środa 19. „U piory1* (Sicm asz- 

ko.wa)
C zw artek  20. ..Upiory" (Siemasz- 

kowa.)
P ią tek  21. „U piory", gość. w ystęp  

S iem aszkow ej.

Repertuar Teatru Nowości:
W torek 18. ..Mikado*. 
ś ro d a  19. „M ikado".
C zw artek  20. „M ikado".
P ią tek  21. „M ikado".

Repertuar Biura Koncertowego M. 
Tuerka: W to rtk  18 m arca: Józef Szi-
geti, skrzypek  C zw artek  20. m arca: A. 
W ertyński. w ieczór piosenek P łerro ła . 
Niedziela 23 m arca. Koncert sym fonicz­
ny. D yrygent Alfred I L te . i b

Z Teatru W ielkiego. D ziisejsze przed­
staw ienie „P ro ro k a" , dzięki ulepszeniom- 
technicznym , skończy się o godzinie 10 ' 
minut 15. W ielkie pole popisu znajduje 
Mann. B alet J. C iesielskiego przy jm ow a­
ny  je s t huraganem  oklasków .

W ystępy Siem aszkowej w „Upio­
rach" I b s e n , cieszą się dużerr. i uspra- 
w iedliwioncm  pow odzeniem . P . M ich- 
now ski, Poliński i Loclnnan uzu p e łn ia j •' 
a rty sty czn ą  e-ałość. „U piory" w n ied łu -' 
girr czasie scliodzą z repertuaru .

„M ikado" z nieocenioną KakJ)row.i-: 
czow ą wypełni praw ie w szystk ie  p rz e d  
staw ienia tego tygodnia. Pp. KuHgo-w^ 
ski. T atrzańsk i w noszą dużo humoru, 
dziełaiącegd się widowni. „M ikado" 
niedługim czasie ustąpi miejsca ostatniej*1 
now ości S tolza „M iidi" z p. KorSTOńką, 
i reż. Kuligowskim w głów nych rolach.

2 < * £ o $ z e n i a .

AMORTYZACJE.
Tłeni■ ^ ^ 312. E dyk t. Z arządzenie  urno- 
w  * , p 9Pierów w artośc iow ych . Na 
ttcki C )V' a rlla  E ttingera  w łaściciela a- 
° ^ a , . VVc Lw ow ie p o de jim je  się postę- 
n'n,;. ",tf ('d e m  um orzenm  w ynitenkniyc1’ 

••a»lcr63v w a tijśc io y ry .n , k tóre 
tych"t, Za.sin8ć- w zy w a się posiadacza 
dnia PfW crów. b y  je w ciągu 1 ro k u  od 
temu ~ , s i e nia zarządzen ia  p rzed łoży ł 
hiaia ,^-dowi,, także  inni in teresow ani-_ £?Jr»e;z

przeciw  wnio 
po Up', .razie  przeciw nym  uznałby  sąd
^ C io w ’V,e teK0 term inu te  pap iery  w ar 
f ‘erów e za. um orzone.

   lawze inni
SW ,:  , PS’ć Sw oje zarzuty
lin - - W ra-7i«  ym

te
_.. - *-a um orzone. O znaczenie pa-

ląb"rvv Wart°ścio \vych  51 sz tuk  akcji 
akećcL ‘ uafinerji cukru  Tow arzystw u) j  
ki w C hodorow le a to: 1) 3 sfctu
1^5747 ~  83 Mrrisjt; 2) l. sz tu k a  Nr.
«  T  DU em isji; 3) 37 sz tu k  Nr. 
Stoi?! 593 V. em isji: 4) 10 sz tuk  Nr. 
cm ‘ ‘ do 120 VI. emisji. W szystk ie  ak- 
yr4tb" ewające na okaziciela nom inalnej 

Po 200  korop —  przestem plo- 
HiL. 1000 Mk. k a żd a  w raz  z kupo- 

dyw idendow ym i. 1647
ł  ^ad ok ręg o w y , O ddział IV. 

żeźany, dnta 10 grudnia 1923.

Np. XVIII. 1052/23/ 3 . W d rożc-  
> 'ą ^ 0stQpowania am ortyzacyjnego . Na 
hi (ąkęDra Osiasza Thaua w e  L w o w ie  
celet_ rka 14. w draża s.ię p ostęp ow an ie  
*t(i am ortyzacji n astęp ującego  rzeko- 

w n iosk od aw cę zagubionego  
**t L e w e g o  poświadczenia firm y P e -  
V  ^ ^ p u e h n e  Zakłady Budowlane S.

o w ie  na su b sk ryb ow an ych  
p e®° w  tej fin n ie  26  akcii V . e -  

htepi- °siadacza  p o w y ż sz e g o  pośw iad-  
d z lę  j  )J(zy w a  S ie  n r 7 » t n  - u . -  —-«* , - - jw a  się p rze to  aby  go w  są-

‘eiszym  okazał albo w niósł za- 
Przeciw w nioskow i w ciągu pół

roku w przeciw nym  bow iem  raz ie  po u- 
p ływ ie pow yższego  czasokresu  za po ­
zbaw iony mocy uznany  zostan ie  ten  do­
kum ent. 1673

S ąd  pow iatow y  S. I., O ddział XVIII. 
L w ów , dnia 26 s tyczn ia  1924.
T. 212 23/4. Zarządzenie um orzenia 

papierów  w artościow ych . Na wniosek 
iirzęJu  gminne-;'.) m iasta C hodorow a po­
dejm uje się postępow anie eclcm  um o­
rzen ia  w ym ienionego papieru w arto ­
ściow ego, k tó ry  miaf zginąć, w zyw a 
sic posiadacza tego- papieru, by  w ciągu 
1 roku od  dnia ogłoszenia zarządzenia 
przed łoży ł tem u sądow i także inni in­
teresow ani m ają zgłosić sw oje zarzu ty  
przeciw  wniosków i W razie  p rzeciw ­
nym uznałby sąd  po upływ ie tego te r ­
minu ten papier w artościow y za umó­
rz, O znaczenie papictru w artośc io ­
w ego: O bligacja jednolitego długu pań- 
srwa A ustrji i W ęgier z d a tv  1 IN^o- 
pada 18S8 Nr 6713, r a  kw otę 1300 K„ 
opiew ającą.

. Sad okręgow y. •
B rzczahy  dnia 27 grudnia 1923. 1644

jy 1 I! ITECI7.
L . cz. 2/23/5. O głoszenie

Są>.!..t p 'w dkto\vig i) w Bełzie
U chw alą

Sądu pow iatow i n0 w Bełzie 7, dnia .10. 
m aja 1923 L. 2/23/5 zosiał Józói .Nako­
neczny  gosp. z Waręż-a lat 43, z powp- 
Ją  marnotraw,srtwa całkowi'ci;c isahiB- 
wol mości Jozbaw ióny. K ura to rem . u sta ­
nowiono Arutotuego, IKoziarskiegc z 
L eszczkow a. '■

Sąa powiatów y. O ddzia ł III. ' 
B etz drtla 31 grudnia 1923. .1632

ł ) .. t M  ;  ;  i t M A  I i i m
T. 232/23/3 M arcin Skalski syn  Jó- I 

zefa i Ju lianny, rolnik ur. 15. stycznia 
1887 w Drysziczowie i tam  zam ieszkały I  
cdszed? w r. 1914 do w olska jako ż ó t I 
n ierz  55 pp„ w alczył na francie rosy j' I 
skim , a  je sienią 1914 r, znaleziono p rz j

lediłym  z a b w td  żołnierzu  legltymącilę 
zagiń.onego 'i 1 d tąd  niem a o nim óadnei 
wiadom ości. O głasza się w ezw anie, aby 
udzielono w iadom ości o zaginionym  tut. 
Sądow i do 6 m iesięcy od dnia ogiusze- 
na edyktu , ti. d dnia 15 lipca 1924.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 24. grudmla 1923. 1657 
T. 406/2.3/4. P to jr K aucir, urodzony 

w Kamiosjce 1890, jako żołnierz austr. 
ząginął cd 1914 Ceelm uznania go  za 
zm arłego  w zyw a się, by do pół roku 
cd ogłuszania ud/hc-lono w iadom ości o 
nim Sądow i albo kuratorow i D row i 
Ki czlkiewlczowi adw . we Lw ow ie 

Sąd. ok ręgow y cyw ., Oddz VII. 
Lw ów  dnia 4. lu tego 1924. 1608
T. 128/23/4. E dykt. Emil K lcmcntow- 

ski »r>i Józoia nr. 15. lipca 1874, rolnik 
w D ryszczow ic, \vyj"echał do A m eryki 
przed około 20 lt-.ly. ostatn iego razu pi­
sał do żony Enuijl 1911— 1912 i od tego 
czasu niema o  nhn żadnej w iadom ości. 
z  czego- domu-iemyiwać się należy, że 
nic żyje. Ogtajsza się p rze to  w ezw anie, 
aby najpóźniej do sześciu m iesięcy od 
dnia ogłosz-an-ia tego  edyktit, tj. do dnia 
1. w rześn ia  1924 udizielono sądow i \Via- 
dontości o zaginionym , k tó reg o  rówitio- 
cześnie się w zyw a, aby  w pow yższym  
czasfe zgłosił się w  sądzie lub w inny 
sposób dał zi.ać o sobie.

Sąd  Okręgoiwy.
B rzeżany  dnia 13 styczn ia  1924. 1658 
T 271/23. E dykt. A ndruch Ciesielski 

mąż Naści z  B ytów  la t około 60. rolnik 
z P o tdka  i tum  zam ieszkały, zaginął na 
wojnie św ia tow ej jtiKo w zięty  z po.lw o­
dą w r. 1914 i od tego  czasu niema 
o mifl żadnej wiadomości, z  czcgc do- 
mniemytsuić się należy, że  już nie żyje. 
O głasza się p rze to  weawanie, ab y  naj­
później do  6 m iesięcy 00  dnia ogłosze­
nia tego edyktu  w „G azecie L w ow ­
sk iej" ; tj do dnia 15 sierpnia 1924 u- 
dzielono Sądow i w iadom ości o zaginio­
nym , k tó rego  rów nocześnie się w zyw a,

aby  w  pow yższym  czasie zgłosi! się W 
Sądzie lub w inny sposób dał znać o  
sobie.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 6. lutego 1924. 16601
T. 216/23/5. E dykt. Michał, K orn y k 1. 

syn. K iryły i Ju s tyny , u r. 18. sierpnia, 
1889, zatn ieszkaly  w Ołesinic. odszedł.' 
w r. 1914 na  w ojnę jako żołnierz 7 p. 
planów  na front rosyjski i odtą-J niema', 
o nim w iadom ości. O głasza się w czw a- 
nie. a b y  udKielono wiadomości o zagi-( 
nionyin tut. Sadow i do 6 m iesięcy od; 
ogłoszenia eidyktu, tj. do 1. czerw ca, 
1924.

S ąd  okręgow y 
B rzeżany  dnia 15 listopada 1923. 1659 

T. 115/22. Józef Śm ieszko syn Emila 
z K rzyw czy  la t około 38, jeniec w ojen­
ny. zm arł w K rasnojarsku na Zielona 
Św ięta  1920. W zyw a sie. by do 3 njie- 

|  sięcy od ogłoszenia Sądow i albo dr.
'I aberow i w P rzem yślu  udzielono w ia­
dom ość’ o zaginionym.

Sąd okręgow y.
P rzem yśl 26. wrześwia 1922. 1622.
T. 181/23/7. Edykt. K ata rzyna  P o ty ło  

zam. S tecków  • córka Iw ana i Jew d o ch y , 
ur. 28. listopada 1876, żona śp. Filipa,* 
zam ieszkała w Biłce, w yjechała w r.i 
1915 do w si T y łków  gub. w ołyńskiej i' 
tam w edle zeznań św iadków - zm arła  z\ 
p*oczittkiem r. 1918. O głasza się w ezw a­
nie,’ aby udzielono w iadom ości o zagi-l 
nionci tut. Sądow i do 3 m łesięcy  od 0-1 
głoszenia edyktu  tj. do dnia 15. m arca ' 
1924.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 3. grudnia 1923 1 6523
T. 267['22. E dykt. H ryńko Danyłówn 

syn M ikołaja f W arw ary . ur. 5. p aźd i. 
1SSS, zam ieszkały  w Potoczaiiach, oże­
niony z T eklą Przysiężną, odszedł \v\ 
sierpniu 1920 r. z cofającem i się woj-, 
skam i bolszew ickiem i i od tąd  niem a ô  
nim wiadomości. O głasza się w ezw anie; 
o udzielenie w iadom ości o zaginionymi.
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m

%-jt. Sadow i lub obrońcy adw . D rowi 
la o d e sb c rg o w i w B rzeżanach do 1 ro­
ku od dnia ogłoszenia, tj. do 15 atycz- 
fca 1925.

Sąd  okręgow y.
BrzcżatLy 29. gTuctaia 1923. 1655
T. 182/23/5. E dykf. O foksa Doroto;

r H nata i Pelagii, rolnik g r. kat., ur. 
m arca 189-4, zainńeszkaly w Pirtia- 
•ty iicadl. ś łu a y t w ostatoJcj w oj:V 

lu s t r ,  na  froncie rosyjskim  gtko żof- 
fererz 11 pp. w jesieni i916 r. raniony w 
•H w ie. od tego czasu niem a o ni,u żail- 
■ej w iadomości. W draża  się postgpow a- 
* ic  celem uznania go za zm arłego, 
[Wzywając każdego, k toby mial o nim 
iwfeldoiiuiśó. a  także jego sam ego. abv 
łla l znać o tern Sądow i do 6 miesięcy, 
tj. do dnia 1. czerw ca 1924 r.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 17. listopada 1923. 1654 

T. 213/23/5. Edykt. Iw an Paw .łyszyn 
«yn P io tra  i Elżbiety, ur 5. lipca 1887. 
Zaanicszkały w Bukaw lnie, ożeniony z 
lAamą Piniak, odszedł w' r. 1915 na w o j­
nę  śwfaAową jako żołnierz ati iacki. 
'ostatni raz pisał do żony 191 s r. i od 
tego  czasu niem a o nim żadnej w iado­
mości. O głasza się wczw-aaiie. ab ; u- 
dzielono wfad-oinośei o 'zaginionym śjit. 
Sadow i lub obrońcy w ęzła  małżeńsikie- 
go D row i N aglerow i w B rzeżannch do 
6 m iesiecy od ogłoszenia edyktu, tj. do 
dnia 1. czerwicą 1924 r.

Sąd  okręgow y.
B rzeżany  dnia 15. listopada 1923. 1655 

T. 222/23/5. Edykt. Stefan Czoo-yk 
“lyn  Iw®na i Marjl stanu w olnc-o , rolnik 
Z Pom oniąt, odszedł w r. 1914, na w oj­
nę, b ra ł udfciat w  w alkach pod P rzem y- 
ftem i tam  mfai zostać zab ity  w iesieni 
1914 r. O głasza się. w ezw anie, aby u- 
dzielono w iadom ości o zaginionym tut. 
lą d o w i do 6 m iesięcy, tj. do dnia 1. 
'czerw ca 1924.

Sąd okręgow y.
Brzcżamy dmia 23 listopada 1923. 1656 
T 241/23/3. E dykt. A ndrzej Mikije- 

w icz syn  Iw ana i Olfmpji urodzony  8 
lutego 1885, zam ieszkały  w Kalinówce 
ożenionym z K atarzyną K urdan odszedł 
ha w ojnę św ia tow ą w r. 1915, w zięty  l 
P rzem yśla  do niew oli w Turkiestanie 
s tąd  ostatn i ra z  pisał w  r. 1917 i odtąd 
niema o nim żadnej w iadom ości. O gła­
sza się w ezw anie aby  udzielono w iado­
mości o zaginionym tut. sądow i iuh o- 

rońcy w ęzła m ałżeńskiego D row i Kla- 
rerow j do 6. m iesięcy od dnia ogłosze­
nia tj. do dnia 1 lipca 1924. 1651

Sąd okręgow y.
B rzeżany . dnia 14 grudnia 1923.
T. 192/2315. E dykt. A ndrzej Sm oczylo 

syn T ym oteja  i A nastazji ur. 10 grudnia 
1893 zam ieszkały  w Siemikow cach od­
szedł w r 1914 na w ojnę św ia to w ą jakc 
żołnierz u łanów  austr, 7 pułku, i od cza­
su odejścia nie ma ;> nim żadnej w iado­
mości. O głasza się w ezw anie, aby  u- 
dzielono w iadomości o zaginionym  tut. 
sądow i do fi m iesięcy od dnia ogłosze­
nia edyktu  ti. do dnia 1 czerw ca 1924 

Sad okręgow y.
B rzeżany, dnia 20 listopada 1923. 1645 
T. 286/23. P rokop  Kurio urodzony w 

P aw iow ej 18SS w bitw ie pod Ł ubk iem  
1914 zaginął. W zyw a się by  do pół roku 
od ogłoszenia Sadow i albo B łażow skie- 
nui adw okatow i w P rzem yślu  udzielono 
w iadom ości o zaginionym . 1628

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 24 października 1923 
T. 21/24/2. E dykt. W asy l Panew nyk 

,yn  H rynia urodzony  11 styczn ia  1878 
w L isow icach, tam że zam ieszkały  gr. 
kat. żonaty  zm arł jako żołnierz au stria ­
cki w styczn iu  1917. Celem udow odnie­
nia jego śm ierci w ydaje sic w ezw anie 
aby  w iadom ości o nim udzielono tut. 
Sądow i k tó ry  po trzech  m iesiącach w y ­
da osta teczne  orzeczenie. 1668

Sąd okręgow y. O ddział IV.
S try j, dnia 9 m arca 1924.
T. 389/22. P io tr  Sudko wieki — F e r­

dynanda urodzony 1885 Laszki Z aw ią ­
zane w 1914 zaginął. W zyw a się by  do 
pół roku od ogłoszenia Sądow i aibo Dr. 
Schneebaum ow i w P rzem yślu  udzielono 
tyiądom ości o zaginionym. 1623

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, dnia 5 listopada 1922.
T. IV. 174/23/2 Antoni So łtys (Sol- 

tes urodzony w Ł apszach W yźnich 1881, 
syn Jana. żołnierz austrjack i, zogiuął w 
niewoli m oskiew skiej 1917 lub 1918. — 
W drażając postępow anie celem uznania

go za zm arłego w z y w t się o udzielenie
o nim w iadom ości Sądow i lub no ta riu ­
szow i Sieleck.ie.mu w' Now ym Sączu. Po 
6 m iesiącach od tego ogłoszenia w yda 
się urzeczenie uą ponow ną prośbę. 16.>6 

Sąd okręgow y. O ddział IV.
N ow y Sącz. dnia 15 utego 1924.
T. 240/23. H ryć Milo z Z arw anicy  

żołnierz 45 pp. zaginął w niewoli w łos­
kiej w roku 1919. W zyw a się każdego o 
podanie o ntni w iadom ości Sądow i lub 
ku ra to row i Drowi Slączcc w Sanoku do- 
sześciu m iesięcy. Po upływ ie czasokre­
su na ponow ny wniosek uznany zostanie 
za zm arłego a jego m ałżeństw o zawarte 
z Anną Flliszczańską za rozw iązane. 

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 4 lutego 1924. 1661
T. 241/23. Iw an S tec zc Skorodncgo 

żołnierz 18 pp. zaginął w 1914 na fron­
cie rosyjskim . W zyw a się o podanie o 
nim wiadomości Sądow i lub kuratorow i 
D rowi Ś lączce w Sanoku do sześciu mie 
siccy. Po up lyw c czasokresu  na pono­
wny w niosek uznany zostanie za zm ar­
łego a m ałżeństw o z Eufemią Lcsyszyn 
za rozw iązane. 16(>2

Sąd okręgow y.
Sanok, dnia 22 lu tego 1924.
T. 259/21/9. E dykt. D m ytro Szyników  

syn P e tra  u rodzony 21. października 
1879 w K niażołuce, tam że zam ieszkały, 
gr. kat. rolnik, żonaty , zachorow ał w
1914 roku ciężko na W ęgrzech i odtąd 
zaginał. Celem uznania go zm arłym  ; 
rozw iązania m ałżeństw a w ydaje  się 
w ezw anie aby w iadom ości o nim udzie­
lono adw  P ressc ro w i lub tutejszem u 
Sądow i, k tó ry  po sześciu m iesiącach o- 
rzeknic ostatecznie. 1669

Sąd okręgow y.
Skryj, dnia 7 lutego 1924 
T. 45/24. F ranciszek  W ierzbiński syn 

W alentego urodzony w Kostnie 1887 za­
m ieszkały U jkow ice w  bitw ie pod Lubli­
nem 1914 zaginął. W zyw a się hy  do pól 
roku od ogłoszenia Sądow i lub W ojcie­
chow i M agoniowi w U jkow icach udz ie ­
lono w iadom ości o zaginionym . 1624 

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 8 m arca 1924,
T. 20.3/23. D m ytro D uda po Michale 

urodzony w Sokoli 1883 żołn ierz nie da­
je znaku życia od 1914. W zy w a się by 
do pół roku od ogłoszenia Sądow i albn 
Dr. K opystjańskiego w M ościskach u 
dzielono w iadom ości o zaginionym, 1625 

Sąd  ok ręgow y.
P rzem yśl, 7 sierpnia 1923 
T. 390/23. Iw an Pona urodzony  1888 

M łyny w bitw ie nad P iaw ą 1918 ranny 
nie daje w iadom ości. W zyw a się b y  do Ys 
roku od ogłoszenia Sądow i albo Dr. A- 
m eisenow i w  P rzem yślu  udzielono w ia­
domości o zaginionym . 1626

Sąd okręgow y.
P rzem yśl, 15 lu ty  1924.
T . 243/23/3. E dykt. Iw an Cioń s. W a­

syla i Ahaiji rolnik ur. 11 października 
1895 w U niowie i tam  zam ieszkały  słu­
żył w czasie w ojny św iatow ej iako żoł­
n ierz 55. pp. dosta ł się do niew oli w łos­
kiej i tam  w edle zeznań św iadka w r 
1918 zm arł. O głasza się w ezw anie aby 
udzielono w iadom ości o zaginionym  tut. 
sądow i do 3. m iesięcy od d a ty  ogłosze­
nia edyktu  tj. do dnia 1 m aja 1924 r 

Sąd okręgow y.
B rzeżany , dnia 24 grudnia 1923. 1648 
T. 208/23/6. E dyk t. D inytro  Diak syn 

A ndrzeja i Kseńki ur. 11 listopada 1884 
zam ieszkały  w B icńkow cach ożeniony 
z K atarzyną M atys w zięty zosta ł w r
1915 iako zakładnik do Rosji i odtąd nie- 
ma o nim żadnej w iadom ości. O głasza 
się w ezw anie, aby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym  tut. sądow i lub obr. 
w ęzła m ałżeńskiego D rowi Schiisslow ' 
w B rzcżanaclt do 6 m iesięcy od ogłoszę 
nia edyk tu  tj. do dnia 1 czerw ca  1924 r

Sąd okręgow y.
B rzeżany , dnia 15 listopada 1923. 1649 
T. 229/23/4. E dykt. T eodor Sadow nik 

syn O leksy i A nastazji ur. 11 marca 
188S zam ieszkały  w P ło ty czy  ożeniony 
z Anną Bojko jako żołnierz 55. austr 
pp. odszedł na w ojnę w r. 1914, na front 
rosyjski od jesieni 1914 r. niem a o niis 
żadnej w iadom ości. O głasza się w ezw a­
nie aby  iidz’e'otio w iadom ości o zaginio­
nym  tu t. sądow i do 6. m iesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu , tj. do dnia 15 czerw ­
ca 1924 r. 1650

Sad okręgow y. O ddział IV. 
B rzeżany , dnia 6 grudnia 1923.
T. 207/23. E dykt Jan  Rokosz syn Mi­

chała i Marii, rr.ljuk nr. 19. w rześnia

1880 l zam ieszkały  w K ureń'.G , : o n- 
żeniony z M:trja Rozulją Niedż \ ; ■■ 
lipeu 1915 r„ starał sic przejić o . /  • i 
J i je  b a jo w ą  między Kuropntn :-.a;ni 
Brzeżan-ami w-.-Jic wieści miai być §», 
strzotony i od tego czasu niema 1 nr::: 
żadnej wiadomości Ogłasza sic w tzw ..- 
nic, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym tut. Sądowi lub obr. adw. Dr. 
Schiisslow! w Brzezanaeli do pół roku 
od d a fv  ogłoszenia, tj do 20 sierpnia 
1924 r.

Sad okręgow y.
B rzeżany dnia 23 grudnia 1923. 998
T. 177/23/6. Edykt. Józef Zaród syn 

Jasią i F ranciszki, ur. 1S92 w Z aw adów - 
ee, rolnik rz. kat. żonaty z M arją Zaród 
zam ieszkałą w Zaw ndów ce. służył przy  
55 pułku piechoty austriackiej midi za ­
ginąć w Kanpaitacli praw dopodobnie w 
r. 1915 i od tego czasu niema o nim 
żadnej w iadom ości W zyw a każdego. 
Ktoby. miał o nim wiadomość, aby dał 
znać o tem tut. Sądow i do 6 m iesięcy 
od d a ty  ogłoszenia cuyktu. ti. do dnia 
1. sierpnia 1924 r.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 8. styczn ia  1924. 1646 
'I'. 230,23/4. Edykt. P io tr  Babksz syn 

M ichała i M agdy. ur. 13. ltp c i 1885, z a ­
m ieszkały w Kozo w oj. ożeniony z R oza­
lią C hw astyk . służył w r. 1914 jako żoł­
n ierz austr. 55 pp.. po urlopie w r. 191S. 
od jechał na iromt w ioski i od tego czasu 
niema o nim w iadom ości O głasza- -sic 
w ezw anie, by udzielono wiadomości o 
zaginionym  tui. Sadow i lub obrońcy 
w ezta m ałżeńskiego adiw. Drowi Lan- 
desborgow i w B rzeżanach do 6 m iesię­
c y  od dnia ogłoszenia, tj. do dlnfa 15. 
czerw ca 1924 r.

Sąd okręgow y.
Brzeżasiy dnia 3. grudnia 1923. 1638 
T. 253/2.3/3. Edykt. Stefan Fedczy- 

szyn syn M ikołaja i Army. nauczyciel 
szkoły  ludow ej ur. 9. m arca  1889 w Zu­
kowie, zam ieszkały  w  D ryszczow ic. o- 
żonioaiy z K rystyną  B ortnik, odszedł w 
r. 1915 na w ojnę św iatow ą, następnie 
służył w arm ji ukr„ w połow ic listopa­
da 1919 r. m iał być zabity  p rzez  bandy­
tów  koto wsi Rowy-, gub. podoi-sWiej na 
U krainie i. odtąd niema o nim wiadom o­
ści. O głasza się w ezw anie, aby udzielo­
no w iadom ości Sądow i o zagin-ionmT1 
albo adw . Dr. G oldschlagow t w Brz,ćąa- 
pach do 1 roku od ogłoszenia edyktu.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 23. grudnia 1923. 1640 
T. 221/23/5. E dykt H ryńko Paw luk 

syn  Sem ena i M arty , ur. 10. lutego 1892 
zam ieszkały  w Kainem, odszedł w r. 
1914 jako żołnierz 55 pp.. b ra ł udział w 
bitw ie na froncie rosyjskim  w sierpniu 
1914 r..odtad  niem a o nim w iadom ości. 
O głasza się w ezw anie aby  udzielono 
w iadom ości o zaginionym  tut. Sądow i 
do 6 m iesięcy od ogłoszenia edyktu , tj. 
uo dnia 1. czerw ca  1924.

Sąd okręgow y.
B rzeżany  dnia 15 listopada 1923. 1641 
T. 71,23/4. E dykt. Iw an Matusia!: 

syn Romana i A nastazji, rolnik ur. 20. 
grudnia 1852 w Pukow ie, u/.enioiuy z 
'lacjumną D rzyluk, odjechał w lecie 1919 
z p-odwodą za ustępująceni w ojskiem  u- 
kratińskiem i odtąd niem a o nim żadnej 
wiadomości, a w e d le 'w ie śc i um arł w 
jesieni 1919 r. n a  tyfus w  sz-pHalu w 
H niw aaiu. O głasza się w ezw anie, aby 
udzielono w iadom ości o zaginionym  tu t. 
Sądcw : do 1 raku  od d a ty  ogłoszenia 
edyktu, a jego się w zyw a, by dał znać
0 sobie.

Sąd okręgow y 
B rzeżany  dnia 27 grudnia 1923. 1642 
T. 196/23,4. Edykt. Józef K aczkow ­

ski syn F ranciszka  i Rozalji. ur. 1. g ru ­
dnia 1891, w Z aiancw ie i tam  zam iesz­
kały, stanu w olnego w  r. 1914. odszedł 
na w ojnę św ia tow ą jako żołnierz austr.
1 odtąd  niem a o nim żadnej w iadomości. 
O głasza się w ezw anie, aby  udzielono 
wiadomości o zaginionym  tut. Sądow i 
do 6 m iesięcy od d a tv  ogłoszenia f- 
dyktu, fj. do dmia 15. lipca 1924.

Sąd okręgow o 
B rzeżany  dnia 23 grudnia 1923. 1648 
T. 258/23. E dykt. F ranciszek  Rusiń­

ski. m urarz, zam ieszkały  w B rzeżanach 
ur, 2.3. lipca 1885, ożeniony z M arją. od­
szedł na w ojnę jako żołnierz 55 pp. 
austr. i 27. listopada 1914 |>adł na go­
ścińcu blisko Bochni po w ybuchu g ra ­
natu. i uicuia o nim żadnej wiadomości.

Ogłasza się w ezwanie. aby ud^clawł 
w iadom ości o zagiuk, iyni tut Sadow i 
do 6. m iesięcy od daty ogłoszenia «* 

• i;, dc dniu 15 listu pada 1924.
S':'! ck rp":owv 

B rzeżany 29. grudniu 1923. 1003
I . 261,23 5. Edykt, Jan DziaiSykre- 

wl.cz s\ri Pańka i K atarzyny, ur. 28- 
iipca 1883 w Podhajcaćh i tam  zam iesz­
kały, odszedł w r 1914 na  w ojnę św ia­
tow ą, służy ł jako żołaacrz austr. na 
frondę  włoskim i od r. 1915 niem a 0 
nim żadne; wiadomości. Ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości 0 za­
ginionym tut. Sądow i do 6 m iesięcy 
.-'■głoszenia edykitu. tj. do dmia 15 czerw ­
ca 1924.

Sąd okręgow y 
B rzeżany dtaia 28 listopada 1923.
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r  j  n  m  t .
Firm. 1717 i 1733. Rg. C. VII. 264. 

Wpis iinuy  spółkow ej. Do re jestru  wpi­
sano dnia 6 grudnia 1923: Siedziba i*r '  
m y  Lwów- Brzm ienie firm y: ,,Ejnee"
c!ia“ , M utupolska C hrześcijańska Hityta- 
wnia, Spóika z ogr. odlpow. we Lwo­
wie. Przedm iot p rzedsięb iorstw a: a) za­
kupiło i sprz-edaż na w łasny lub cudzF 
rachunek a rty k u łó w  spożyw czych, £0'  
spodarczycli, liolonjaJ-nyclt, tekstylny-zn 
i pierw szej po trzeby  tudaież wyrobów" 
przeiuysfow ych i a rtyku łów  tecttnic*' 
nycli; b) maKazymowanic i iJrzcsy tó lJ'- 
pow yższych  artyku łów  na wUtsmy -1® 
cudzy rachunek; c) zakładanie i prown- 
dzens.e na w łasny rachunek przedsię­
biorstw  przem ystow ycli. C zas trw adj? 
nieograniczony. S tosunki praw ne Spó*" 
ki: Spółka opiera się na kontrakcie 1'0- 
taraj-lir-im z daitv Lw ów , dni-a 19 c z e r^ ' • 
ca 1923 Lrep. 4676. K apitał zakładd1'*'  ̂
wynosi: 281.00(1.000 mp. pełno w trąco­
ny. Z arząd sk łada się z 1 zawta«lo*c - 
i zastępcy. . Z aw iadow ca ubrano  
Klimkiewicza u zastępcą*
W ersch lera . P ro k u rę  nadano Staflisy1'  
w ow i Kuszczatko-wi. Podpis firm y nastę­
puje w ten sposób, że pod wycfśni?”  
w ypisaną, wydruka.M aną lub wyb*‘ 
firma spółki unwezzezą sw oje wla*1*0  ̂
ręczne podpisy Tirmowe zaw iadow ca 
zastępca zaw iadow cy lub jedea z 
łącznie z prokiurzyistą. O głoszenia 
ki zam ieszczane będą w  „Słowie 
skieni“ .

Sąd okręgow y  jako hamdl. Oddz !
Lw ów , dnia 5 listopada 1923.
Firm. 1944. Rg. B. I. 209. Z 

do tyczące  firm y spółkow ej już 
nej. Do re jestru  w pisano dinia 15 
cznia 1924: Siedzilia firm y: ^S a /O
Brzm ienie firm y: Polskie To-warzys*. 
budow lane Spółka akc. we L w o*^’ 
Ziniany: P ro k u rzy sta  inż. ló /cf
zosta ł m ianow any d \rek to re m . JJ.

Sad okręgow y jako  handl. Oddz- *
Lw ów , dniu 2 stycznia 1924. „

UNIEWAŻNIAM, pap ie ry  s z o f e r s k ię  

Karol Fołtyn 
w ództw o  Nr 138 Lwów.

w ydane przez

jW0
zgubione ś w ia d ^ fet!J.NlEMrAZNIAM . _

szkoły postorurfkowej N. Od i d e ­
stabilizacji na nazw isko Jan  
Lublin W ielki.

jjiał®
UCZEŃ do nauki d rukarskiej w 
zecerskim  i m aszynow ym  Potr2'j(ar'
zaraz. Zgłoszenia w Zarządzie P rl1 0d 
ni Polskiej, ul. Chorażczyzny jjS 
godz. 8—3.
" — — 1 .erv"
M O IO RY  ropne d 6 do 60 HP- ^  o- 

szorzędnej m arki, dogodne sP,a0jejJt 
raz kamienie, walce, perlaki., pp- 
nie, transmisje, pasy , gazę, o ll^ ' ul- 
ieca najtaniej „PIL O T", L wów'.^ .j5 
B atorego I. 4.

zostaną n a t y c h # ^
przyjęci. ZgłoszeH1 

do Admin. \
Porannej“, Podwalą

P re n u m e ra ta  bez  o d n o sz e n ia  m ie s ię c z n ic  6,75i>.<lft0 niP.. z o d n o  m lu!> jiocztą  m ieś. 7,500.0!'0 m »., z ą g ra n ic ą  10,000.000 nip. — R ed 3 ^  
c z y n n a  otl zo tlz . S ra n o  do popo l. z w y ją tk ie m  n ied z ie l i św ią t . --- R e d a k to r  n a c z e ln y  p rz y jm u je  od  g. L - 2  poim ł. — L is tó w  n ie o f r a ń k o ' 

‘ nyc li n a le ż y c ie  n ie  p rz y jm u je  się. —  R ę k o p isó w  R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja  n ie z w ra c a ją .  K o n to  P o c z t.  K asy  O sz c z . I4 t.690

Redaktor ottpowiedzialw; /KONAKaRL NalfcŻytOŚĆ p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m , D riuarm a i  ulska, pod zare. Z. Kiełbasi®^


